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JAK JEŹDZILIŚMY DO OJCOWA DWA LATA TEMU 
(Z okazji ot1rnrcia szosy /(rakó'lc � Ojców).

i\lalo kto chyba powita! 'l taką ra<lością otwarcie liZ-O
:;y do Ojcowa i uruchomienie dzięki temu stalej komu
uikacji autobusowej między Ojoowem a KraJwwem, 
z otworzeniem stałej stacji autobusowej na placu św. 
Ducha na wzór zachodnio-curopej.ski, jak nieszczętini 
bywalcy Ojcowa z przed„. choćby dwóch lat. 

Ach ten nie zczę ny plac św. Ducha w Krakowie jui. 
wówczas (mam na myśli rok 192G) oficjalnie oglosz-011 
za miejsce postoju autobusów do Ojcowa. lic :;ię na nim 
rozcgralo krwruwych drnnnatów, ile padk> wymysłów, ile 
lucL�i zaniechało ,na tym miojscu myśli oglądania kiiedy· 
kolwiek Ojcowa. 

A wszystko dlatego, że nie bylo drogi do Ojcowa 
i nikt nie pomyślał o uruchomieniu stalej komunika<' j1 
Dutob1•-.;.owej lub choćby tylko konnej. 

Będ,�c niedawno w Krakowie na owym placu św. Du
cha, z którym mię łączy tyle przykrych, a zarazem k"O
micznych w pomnic1·1, zobaczyłam ku mej nieopisanej 
radośoi nietylko wspanialą. stację :lJutobusową, ale roz
wieszony staly rozklad jazdy, ściśle przestrzegany, i na 
ten widok odżyły w:spomnicnia, nie tak znów coprawda 
dawne, bo 'Z przed niespełna dwóch J,�t, a zdawać by się 
moglo, że przepisałam j<' C1>najmnicj z pamiętnika mo
jej babki. 

Otóż rzecz tak ię miała: 
Na miej ce letnich wywczaiSów obrałam sobie w roku 

1926 Ojoów, miej C-Owość znaną 'Z malowniczego poło
żenia w Jurze Krakowskiej, a jednocześnie i0do obnio
ne trochę i nie tak licznie frekwentow3Jlle letnisko: 
o czem za1pewniano miQ przed wyjazdem i jak się o tern 
przekonałam potem Jlaocznie. Niestety za ięgnięcie 
choć najogólniej zych wi..<tdomości o dojeździe do Oj
cowa, miejscu po toju furek lub autobusu, czasie ich 
wyjamdu etc., okazało siQ murem trud11ym do przebycia, 
u który rozbijał się cały mój zapał d-0 tej podróży. Do
wiedziałam się tylko, że do Ojoowa dojożdża się z Kra
kowa, skąd nawet, jaik krążyły po Warszawie głuche 
i niepewne wersje, dojechać można do samego Ojcowa 
autobusem. Ponieważ droga między Ojcowem a Kra
kowem, znajdowała i� wówcza w tanie, nie nadają-
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cym się do nounalncgo ruchu kołowego, dz.iQki licznym 
wybojom i ilnym spa1dkom, jedynym ś11odkiem k-O'muni
kaicji dla przyjwdnych byly charakterystyczne miej
scowowe furki j ów autobus, gdyż żadna siła. ludzka, ni 
pieniężna nie ku ilaby dorożkarza lub swfera z Kra
kowa do odwiezienia go'ci do Ojcowa. 

Po przyjechaniu ra.no do Krakowa wzięłam auto, alby 
się nie spóźnić i gnam na plac św. Ducha, skąd wyru
sza „ tale" aut-Obus do Ojcowa. Tu zastaję pustkę i po 
długich posJJwk.i waniach nareszcie jakiś mało uprzej
my jegomość zaiwiadamia mnie, że autobus jest z.epsuty, 
a jak drugi nadejdzie, to .może kolo 1-ej pojedziemy, 
ale to nic pewnego, więc radzi mi się postarać I() miejsce 
na furmance. 

Znalazłam, po n1nvych poszukiwa,niach, miejsce po
stoju furmanek, znajdujące się przed hotelem Polskim, 
gdzie kazano mi sriQ zgto ić o godzinie 11. Guy zjawiłam 
się w oznaczonym czasie, za k'tłam sporą grupkę osób, 
oc.zekują.cych na konie, które jednakże dnia tego wcale 
nie przybyły. Głodna, zmęczona i zdenerwowana 
o czwartej p-0 poludniu udałam się na miasto w pos.zu. 
kiwaniu noclegu. 

Dopiero t.Ilazajutrz kolo południa zjawiły się OCfhelti
wane furmanki. Pod!'iż na nich nie należała do przy 
jcmności, zwaszcza, że dl'Oga była okropna, specjalni<' 
na ostatnich ·kilometrach przed Ojcowem. Mogło się 
zdawać, że Ojców, jako ostatnią zaporę, bronią.cą do 
niego wstępu, ma tę fatalną drogę, którn niejednego tu
ry tQ-śmiaLka może odstra zyć od dotarcia do celu po
dróży. 

Nare'zcie po 3 i pól godzinach jazdy docieramy d() 
celu - jesteśmy w Ojoowie i to oo się przedstawia na 
szym oczom na w-tępie amym je.3t. już tak cudne, że 
czlowiek po>voli 1zmpomina o trudach podróży, ·O niewy
godnym dojeżcfaie a podziwia tylko otaczają.cą. go przy
n�dę, a właiściwie cuda przyrody ii. rozumie wreszcie, że
"arto było poświęcić tyle, aby to 21oba.czyć. Tc r-O'L&ia- · 

ne na-Około o fanta. tycznych kształtach skały, na tle 
poro. tych lasami wzgórz tworzą z ota.czającą. je zielenią 
k'lk w painiałą cało' ć, że do łownie oczu oderw:tć nie 
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T o Nr 1

można. Nie będę opisywa ła swzególowo miejsc wy
cieczkowych z Ojcowa, jak Krakowska Branna, Sąs.pow-
ka Dolina 'Z przecudną Koziarnią, Ohelmowa Góra etc.1 

bo oo znaleźć można w tkażdym p1'ZewQdniku, poi\viem 
tylko jedno, że ·przez cały cnas pobytu mego w dolinie 
Ojcowskiej porzostawałann pod urokiem jej piękna i co
d�ień bardrziej pod'Ziw.iałaan jej malownicwść. 

r ie-tety jedmuk z pow'Od.u złego dojazdu i słabej re
iklaimy frekwencja goścn w Ojcowie jesit oość nieliczna. 
1 tak jeżeli by fr<�kwencją przedwojenną iz r. 1913 okre 
ślić pełnemi 100 % , to w la.taich powojerunych zmniejszy
la się ona znacznie i do poprzedniej -cyfry n.ie p :>wróciła 
jesrzicze. łifołe prrtyczyniło się do tego ·duże zni:;zcvmie 
Ojcowa podCY.ai.s wojny, ·p1„uez kwarterujące tu w:ij.�ka, 
do�ć że w r. 1919 było 76 % , w r. 1920 - 74 :.:: : w r. 
1921 - 71 %, w r. 1922 - 82%, w r. HJ:n - (;>-;',�,
w r. 1924 - 64%, w r. 1025 - 76%, w r. 1926 -
82 % (przypu zczalnie). W roku 1926 cyfra gości 
w ciągu całego ·ezonu do zła do około 3.000, a łączu.ie 
z wycieczkam i 8 - 9.000 osób. 

Obecnie Ojców jest własnością ks. Ozartm·yskich, 

którzy go 30 lat temu odkupili od bar. Gordona. Obec
ny za1"lą.d a.aklaidu stara się oo i'Ok wprowaidzić nowe 
ulepvzenia, chcąc rozwinąć Ojców i po-sta wić go na
jednym z pierws.zych miejsc wśród na9'lych uzdrowisk. 
P1Ytyg-0towuje się nadto plan regulacyjny dla Ojoowa, 

który projekt uje przeniesienie letnisk ·na tereny wyższe 
<t. (/)W. Złotą Górę, .kitóra -stanowi płaiskow10gó1"le dogod 
ne do mzbudowy o obszarze około 250 ha, porosłe la
sem. P1'Zez przeniesie.nie r-0zbudowy na Złotą Górę od
:..unie się ośrodki zamieszkania od doliny, która pozo
stanie na.dal w stanie pierwotnym, a gdy z czasem zni
kną, nieLiczne zresztą położ.one tam budynki (projekt
regulacyjny przewiduje zakaz odnawiania i budowania 
w dolinie) wyglą.d Ojcowskiej Doliny 'Zbliży się do 
prnwdziwego parku natury. 

Ojców posiada obecnie na miejscu zakład wodolecz
niczy, ki.łka pensjolllatów pierwSOOt"lędnych i Sik.anali
zowanych, dająicych przyjezdnym możność spQ<l.ze.nia. 
wygodnie wywcza.só:w, oraz park klimatyczny 'Z gry
wającą w nim cod'Ziennie orkiestrą. W parku rznajduje 
się nadto kawiarnia i restauracja, oraiz hotel „Bod Ka
zimierzem". 

Dołiinę Ojcowską 'Zamyka malownicza Piesk'Ol\Va 
Skala, na której ,sq,,c.zyc.ie q;budowano jes-zcze w wiekach
śr-ednich 'Zaimek, zamieniony obecnie, po niedawnej re
::;tau racji na pensjo.nat.. mogący pomieścić około 1 OO osób. 
Niestety z braku funduszów ostatnia restauracja nie
przywróciła zan:nkowi 0dawneg-o wyglądu ; ocaliła go je
dynie <>d zawalenia się. Mimo to zachował wiele pięk
nych i airtyiStyc7.nych s.zczegółów. Wkoto gęste lasy 
i mailowniCILa okolica, pelna sikał o dziwnie po·wyg·ina
nych k ztaltach. Z ·nich najgłówniej za ·jest t. zw. Ma
czuga Herkulesa w p-0staci długiej, u góry r02 zerzonej 
·igły skalnej.

Marja Szachówna 

Zamiarem Redakcji jP�t utr1ymanie w każdym numerze 
bogato ilustro,vanej wkładki. do której temat będziemy czer
)ali przedewszystkiem z turystyki po najpiękniejszych okc 
licach Polski. - W na.jbliższym numerze zamieścimy trasę 
drogi Kr.aków-Zakopa.ne i widoki górskie zebrane przy łaska
wym współudział.i Krakowski-ago Klubu AubOmobilowego. -
Do następnego z kolei numeru mamy .nadzieję uzyskać widoki 
z podróży na Zjazd Gwiażdzisty do Monte-Carlo. 
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o Nr 1 

WIELKI RAIO 
TRANSAFR YKAŃSKI 

W lipcowym n umerze naszegio pisma 
z r. ub. podawaliśmy opis .podróży z Cap 
d-0 Londynu, dokona.nej przez Gernld:.t Bou
vera na amochodzie Chrysler. Już wtedy 
wzmiankowali$my, 'l.e tę samą drogQ zamie· 
rza on odbyć w przeciwnym kierunku, uży
wając w tym celu tego samego samochodu 
Chry ler, na którym podró'l.ować będzie sam 
jeden. 

'Ten o tatni zamiar dzielnego podróżnika 
zo tal zniweczony w posób dosyć osobli
wy. Wkrótce po opuszczeniu Kairu usłyszał 
Bouver za sobą szmer, a odwróciwszy się, 
ujrzał ku wielkiemu zdziwieniu wyłaniają
cą ię z podu zek samochodu głowę nie
znanego sobie młodego człowieka. Nieocze
kiwany 'Pa ażer wyjaśnił, że zamierzał od
dMV"na towarzyszyć Bouverowii w jego wy
prawie, lee.z wiedząc, że bezpośrednie kroki 
w tym kierunku byłyby bezskuteczne, udał 
się okrętem d<> Egiptu ri ukrył •się w samo
chodzie przed opu zczeniem Kairu. 

Będąc sam młodzie1icem przedsiębio.rczym 
Bouver ocenił należycie inicjatywę i odwa
gę przygodnego towarzysza podróży i zgo
dził fię .na odbyc.ie ra'lem dalszej drogi. 

Do Khartoumu przybył Bouver w czasie 
o dwa dni lepszym od przewidzianego mar-

zrutą. W drodze miał on sposobność sto
czyć zwycię ką walkę ze słynnym ekspre
sem uda11skim, wyprzedzając go więcej niż 
o godzinę. W czasie tego wyścigu samochód
Chrysler wykazał szybkość przeciętną 112 
klm./godz. na przestuze.ni przeszło 15 klm. 
W Khartoumie samochód załadowany wstał 
na statek, na którym pl'zejecbał do M:ongala. 
rram rozpoczęła się majtrudniejsza częśl 
d11ogi, ·prowaidząca przez środkową część 
Oza.rnego Lądu. 
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DRUGI ZJAZD , 

POLSKICH KLUBÓW AUTOMOBILOWYCH 
Przebieg obrad. - Wygłoszone referaty. 

W dniach 8 i 9 grudnia odbył się w Warsza
wie drugi z kolei doroczny Zjazd polskich Klubów 
Aut<>imobilowych. 

Przebieg prac Zjazdu był bardw interesujący. 
Pienvszy dziei1 poświęcony był obradom w ścislem gro
nie delegatów, a drugiego dnia odbyło się walne zebra
nie z udziałem przedstawicieli Władz Rządowych, sa
morządu miasta Warszawy oraz prasy. 

Przedmiotem obra.d były wszelkie sprawy związane 
z automobilizmem, jego potrzebami i rozwojem, a prze
dewszystkiem sprawy drog<>we, turystyczne i sportowe. 
Zjazd wykazał stały wzrost działalności Klubów Auto
mobilowych, ich harmonijną współpra.cę z Władzami 
Rządowemi i Samorządowemi i raz jeszcze podkreślił 
nie zawsze doceniany naleiycie, dodatni wpływ dzia
łalności Klubów Automobilowych na rozwój automobi
li71.!I1u w Polsce. 

W miarę tego, jak automobilizm przechod.ząic różne 
okresy roowoju, przestaje być tylko sportem, a wkra 
cza coraz bairdziej w całokształt stosunków goopodar
czych i kulturalJ1ych, - zmienia się równiei charakter 
Klubów Automobilowych, które działalnością swą obję
ły już w calej peLni tmystykę samochodową, a równo
cześnie przejawiają coraz więcej zainteresowania spra
wami przemysłu krajowego, polityki celnej, drogowej 
i s'Lkolnictwa zawodowego, popierając wydatnie jego 
rozwój. 

Rok obecny 1929-ty będzie niewątpliwie szczegól
nie waż,nym dla rozwoju turystyki samochodowej. Au-

tomobilklub Polski przy udziale Klubów a.filjowanych 
t)racuje z dużym nakładem nad wydaniem odpowied
nich przewodników i marszrut, które ułatwiłyby tury
stykę cudwziemców po Polsce, równocześnie prowa
dząc pracę nad wydaniem mapy stanu dróg polskich, 
wykaau hoteli, jednem słowem nad stworzeniem warun
ków niezbędnych dla rozwoju turystyki na dużą skalę. 

* * 
Na tle Zjazdu i prowadzonych obrad w sposób god

ny uwagi zarysowała się działalność Automobilklubu 
l'olski, jako naczelnej instytucji sporrtu automobilowe
go w Polsce. Pełne taktu prowadzenie obrad, dążenie 
do uzgodnienia swego postępowania z opinją Klubów 
Afiljowanych przy jednoczesnem zdecydowaniu we 
wszystkich sprawach, za które A. P. ponosi całą odpo
wiedzialność - charakteryzują �iałalność tej insty
tucji, która w roku bieżącym $więcić będzie dwudzie
$tolecie swego istmie:nia. 

* * 
Dla zapoz.nania czyteliników z przebiegiem Zjazdu 

uważaliśmy za najwłaśc�wsze zamieścić w całości refe
raty wygłoszone na Zjeździe. Poniżej zamieszczamy 
referat Prezesa Komisji Sport&wej A. P. pana Janusza 
Regulskieg<>. Referat pana inż. Momztyna i odpowiedź 
Dyrektora Dep. Drogowego M. R. P. pana inż. Nestoro
wicz::i. oz przyczyn od nas niezaleinych będziemy mogli 
zamieścić dopiero w następnym. numel"le. 

REFERAT PREZESA KOMISJI SPORTOWEJ A. P. DYR. J. REGULSKIEGO 
O ile tematem referatu mego, który miałem za�z�yt 

przedłożyć P.am.om w i1oku ubiegłym, był głównie spo1rt 
auoomobilowy, izaś tUTystyka znalazla rw nim zaledwie· 
krótk!ie ujqc.:ie, 1to w roku bieią.cym oba -te tematy chciał
bym potraktować jako równopraiwne, jako diwa główne 
cele istnienia i działalności klubów automobilowych. 

i\lówią,c o sporcie w i'-Olku ubiegłym, za.czą.Iem od obro· 
ny tego sportu iprzed pmestarzałą opinją., plą,czą...:ą. się 
jeszcze u nas tu i owdzie, a głoszącą, że <Sport automobi
lowy to właściwiie me jest sport, .a ra.czej zaba;wa lud'Zi 
bogatych, czy też reklruma marek samochodowych. 

Dziś szczP.gólowe zwalczanie tej opinji byłoby do pew
nego stopnia wyłamywaniem drzwi otwartych, bo wy
daje mi się, że już i społeczeństwo polskie 14\')2umblo 
'\Yielkie znaCtLenie sportu automobilowego, który rozwil
jamy nietylko jako sport dla sportu, co iZre&ztą tei 
z punktu widzenia usportowienia i tęż�ny narodu jest 
czynnikiem nietylko dodatnim, ale pozatem pracujemy 
nad jego r02wojem równiei, a moie i przedewszystkiem 
dlategio, �e skutkiiem jego pięknych cech wewnętrzn�h, 
jego brawury, siły, jaka rw nim i od niego bije, ciągnie 
on do sieł>ie ludzi jak maignes, populairy.zuje wśród nich 
samochód i jest tern SMnem promotorem rozw-0ju auto
mobilizmu użytkoweg<>. 

21 

N.astępnie sport nasz pomaga znacznie naS'Lej pro.pa
gaindzie iZagraniM.nej. Przedstawiciele ró?m.ych narodów 
europejskich, którizy coraiz lic21niej i częściej, w miarę 
rozrostu naszych zawodów, bio.rą w nich udział, Polskę 
poznają, naogół, co z pl"lyjemnością stwierdzam, wyno
szą o niej lepszą opi'Ilję i wrażenia, niż tego oczeikirwali, 
a potem piszą o Polsce, publikując swe sukcesy. 

Po kaii<lych n.aS'Lych 'WiękJSZych "Zawodaich, uka�ują 
się licrme publikacje w prasie europejskiej, co jest dla 
nas czyll1Ilikiem niewąbpliwie dużego 7'na.crLenia. 

Rezultatem spollt.u naszego jest również poprawa 
dróg. Brami to może jak paradoks, a jednakże tak jest. 

Ministerstwo Robót Publicznych i jego organy, j:i.k 
równiei i samorządy, których pomoc okazywaną nam 
w różnych prac:ooh nad rozw<>jem auboanobili.zmu, jest 
naszym miłym obowó.ązkiem u wsze i wszęd.?Jie podkre
ślać przed każdym raidem, ozy wyścigiem, czynią 
wszystko, co jest w ich .mocy, �eby istan dróg dopro
wad'Zić do możliwie najlepszego stanu. 

A potem ludnoś.ć nam dziękuje, że ·pr©OO ich drogi 
zawody prwprowadziliśmy, potem my automobiliści, 
jeżdżąc po kraju staramy się ;zaJWsze ja'knajdłużej je
chać trasą raidO!wą, cieS'ląc się z popraiwionej nawierzch
ni, ze sławnych mostków, na których poprzednio· ła-
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maliśmy re or:<, nie mówiąc jttż o cz.ołach rozbijanych 
w karetach, a kt.óre przed raidem zrównały :się z na
wierzchn ią albo też przrnajmn icj zostały zatu.s'.llowane. 

Wreszcie nasze zawody, a wśród nich w szozególno�ci 
na ze próby <llu{?;odystamsowe, a więc raidy. pt"Zyno�ą 
�polecz<'ltstwu jemcze jedną wielką korz�·ść rea Iną. 

Sekr. Gen. Krak. Kl. Aut. 
Tadeusz Bukowiecki 

<I, mianow1c1c - da.ją <lokladną charaktery:styk(; war
tości i wydajności faktycznej po-;zczegó lnych marek
i 1typów samocho<lów. 

'llo jest ·1pu bliczne laboratorjum, k tórego ana lizy. 
w postaci 1ti•tblic ogła:5zanych po zą,wodach, mów�ą <lo
kła<.l nie 1co damy :samochód w rwytę7.onej jeździe na prze
i:;Lrteni dochodzącej do panu itysięcy dul01metirów, jest 
wa1it, jakie �a:ktycznie, a nie katalogowo osiąga szybko
ści na płaszczyźnie i w gó rach, jak szybki ma. rozpęd,
jak działa w tej ciężkiej próbie pod wozie i jego po ·zcze
gólne części, uak. •się t.rzyma karoserj<t i t. d., i t. .u. 

Ten, kbO się interesuje faktyc�ną wydajnością danego 
samochodu, nie ma pot rrteby ·wierzyć na sło·wo komu 
kolwiek, wystarczy, jeśli p 1"Zejrzy tabele pu.blikowan<> 
lJl'Zez nas szczegóło wo w naszym mie ·ięczniku „AUTO'".

'.l'am 17.1najd7lie odpowiedź pra wd'.lliwą na wszystkie py
tania i jeśli te dane dokompletuje ceną da.nego ::;amo
chodu, to się przekona, co dla niego jest najodpowied
·niejsze, za jaką sumą jakie piu y i m�nu:sy nabywa. 

Do teg·o dodam je wze, że propag·ując rozwój auto
mobilizmu, propagujemy również powstanie 1>1".i:t'iłny:słu 
polskiego. 

To są główne, choć naituralnie niekompletne ko1rzyś<'i 
re�ilne, jakie społeczef1stwu pnzynosi sport auoomobi
lowy. 

Ze świ<tdomo �cią tego stanu rze<:>zy, z przek01m1,1ia, 
że sprruwa nasza jest sprawą dobrą, ::;.praiwą znaczeni:t 
ogólnego, my, któmy wzięliśmy na siebie <lob1'0wolnic 
cięfar organiuicji �portu automobilowego, czerpiemy 
odwagę, ażeby Z\\Tacać się o pomoc do tych głównych
czynników, bez współdziałania których prace n<11Sze nic
mogłyby być należycie spełnione. 

Tymi czy1rnikami są władze pań two-we i amorzą<lo

" e orarL })rasa. 

Będę tu wyrazicielem opinji ogółu automobiH ·tów 
zrzeszoonych, jeśli stwierdzę, że w Polsce organizacja
::;portu automobilowego cie zy się taką sympatją a prze
de wszystkiem ipopa rciem wła.dtz, jak mało gdzioindziej 
mi świecie. 

Dumni jesteśmy, słysząc taką orpiinję od cudrz.o.zicm
ców, biorących ud'Ział w na.szych zMvodach, którzy 
z q,achwyrtem mówią o pomocy i opiece władz na�zych

T o Nr 1 

i ich orgwnów w organizacji naszych zawodów, w dro
dze, podczas przejarzdów przoz osiedla ludzkie i wre.-;z
cie na postojach podczas rai<lów. 

Opinja taka. niesiona przez cudzoziemców w· świat 
przyno · i zaszcz�-t i k-0rzyść Polsce.

Xie potrzebuję tutaj ;pecjalniP po<lkre�lać jak bardzo 
pomoc ta je t nam potrzebna, powiem tylko, 7.e jest 
ona u nas bardziej ko11ieczną, banhiej niezbędną, niż 
g<lzieloolwiak indziej na świecie, gdyż nasze kluby auto
mol>ilowe choć się ooakomicie ro�wijają, są jed1rnk 
jPszcze mło<lemi organizacjami, kitórych za�oby, w szicze
�·ólności finansmvc, nie pozwala1ją 111;1 ą10rg'<tni,,,owanio 
"·ielu rzeczy wla,snemi si lami.

Drugim czynnikiem niezwyk le dla na,-; wainym jest 

lJl'<lS<L Zdajemy sobie dokładnie spra.w<;, że prace nasze
nie mogą osiągnąć należytego efekt u zewnętrznego bez 
pomocy i współ<kiałania prasy. 

Otóż głó,ma nas'.lla prośba. z jaką zwt'<tt.amy się dl) 
}lra'tiy, jest pr<>śba przedew::;.zystkiem o życzliwośe. 

Ka'l,dy n�z kirok orgamizacyjny. ka7.<le nawet naj
mniejsze nawet zawody, wymagają od nas tyle wysiłku 
oraz prooy, stanowią taik skompLiik.owany a1parat, jak 
w 7.adnym innym porde, z .na.tury też rze<:zy, jako, że 
wszyscy jesteśmy tylko ludźmi, apa11at ten musi zHwie-
1 ać w sobie pewne .niedokładno 'ci. tembar<lziej. 7.e jest
on zmontowa11y wyłącznie rQkoma lud'Zi dobrej woli, 
ludzi, któnzy nie dla ko,11zyfoi materjalnyeh, a wyłącznie 
z pobudek ideowych, �H'acę . wą w t)'m kienłlł1ik.u ofia
rowują, i z tego też tytLtlu nicwąitpliwie zasługnją ra
czej na poparcie niri. na zbyt ja.:;)<Jl•aw<.> podkreślenie ich 
uchybie1\ często nieistotnych, a w każdym ra.zie nit' 
1 •ow�talych oze złej woli . 

pełnienie naszego głównego ,za<l<mia, t. j. populary
zacji samochodu, nie jest mo7.liwem hez w. półdą,ia)ania 
życzliwego prasy. 

K.oPzy bam też z obecności tn na ali ·wielu wyhi1· 
nych przedstaw icieli pra ·y, ażeby w imieniu w.szystkieh 
fJOlskich klubów automobilow� eh prosić -ich o przy ja
ciel ką i życzlilwą ,pomoc, którą zre. ztą szereg najpo 
wa,7Jniej zych organów dotąd nas zaw. ze za.z<'Z.\'Cał. 

Przechodzc; do :-;prawoz<lania z clzinłalno�ci nnszej 
w dziedzi nie s.portowej : 

V-Prezes A11lomobi/k/ub11 
Wielkop. 

22 

Stef a11 Głowiliski 

A więc urzedew:szyst..kiem na Lerenic miq<lrtynaro<lo 
wym narsz aiUJtomobilizm ropr�zentowa•ny przez Aut-0 
mobilklub P-0lski, jako na1czelną instytuc jQ w ,\fiędzy
rnlirodowyrn Stowarzyszeniu Uznanych Klubów Auto
JhO'bilowych brał czynny udział w tworzeniu i perfe-
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kcjonowaniu zasad organizacyjnych sportu aut-0mobi lo
"·cgo. 

\Y obecnym k ierunku t�rch prac staje się roraz bar·
dziej widociz.ną tendencja nawTOtu do uiywaillia ". �a
"·odach saimochodó"· tyipów ą,wykłych użytkowych alb·'> 
p rzynajmniej zbli.żo·nych do .nich. Tendencja ta ujaw 

Dyr. Dep. Dróg M. P. R. 
inż. Melchjor ,\'estorowic:; 

nibt :się przedcw::;,zy::;tikiem w c.hvuch fafota�h. 
,\. więc ustaJ-0no, że w wicU<.ich wyścigaoh kla'>,n' z

nych, samochody mu ·zą iść na zwykłej rynkowej ben
zynie dostaTctnonej p�·zez klub i to w ilości zaledwi u 1 ·l 
kg. łącznie 2 oliwą na 100 klm„ przytem samochody
ważyć muszą co.najmniej 900 kg. 

Jest to bardJzo śmiały k rnk. fotóry jaiko ta.ki l>y! Jl;l· 
Lu raJ.nie zwalc'llany, jednakże wydaje się słusz.nytn i nza
sa<lniooyun, gdyż celem wie1kich wyścigów jest aietyl 
ko osiągmięcie naj le•pszego cza,su, ale i 0ararzcm i pe
wien idorp.ping dla koinstruktorów w Jdenmku tec:1nicz
nego rozwoju S<1.mochodu pod kątem stoS-O\\'ania 
tych zdobyczy przy tro.diowie samoc hodów użytkowych. 

Tymczasem w o:;taitnich masach pogot'1 za o iąg:iniem 
Biebywałyc h  szyhkościi droszła do tego. że budJ want� 
l l la.&Z)"ł1Y wl�vie bardzo mało "IV:>pól nego mająC0 z sa 
rn ochodami �wyklymi. 

Xai.->tępnie pojawił się pro je.kit ubworzenia w z:1 w >tfach 
specjalnej kategorji samochodów seryjnych. Slu:> ,rna 
t:\ zasada znajdzie niewątpliwri.c ·wkrótce zastm;•)\\':lllie. 

Dla Polski uzyskaliśmy w tym roku terminy tta 
t1zech za1wi0dów międznarOtdowyoh, a więc: 

1G - 23 czerwiec - )fięd!zynan:odowy Ra.id AutomO·· 
bilklubu Polski. 

1 1  sierpień - :Międzynairodowy Wyśoig· Tatrzai'1ski 
orgam.iJzowany puze-z Krakowski Klub Automobilowy. 

25 sierpień - :Międzynarodowy Wyśc ig· 20 khm., or
ganizowany przez Małopolski Klub Automobilowy. 

Mówiąic o sporcie mi.ędzyu.1a110dowym, nie będę ttt cy
tvwał tej ogromnej lis-ty wspatniałych zawodów odby
tych w innych kra1jach, ani też osiągniętych w nich 
rezultatów. 

�znaozę tylko, że zeszłoroczny rekord s.zybkości wy
nosząicy zawrotną cyfrę 326 klan., który wydaiwal ·ię n:t 
<lługo nie<l-0ścignionym, w roktt bieżą.cym pol>ity ·ro.stal
i ito aż dwa ra,zy : 19 marca płk. Campbell Ol'iągnął szyb· 
kość na 1 mili 333 klm ./godz., jectnakże zaledwie mie
siąic �ie&zyl się swym kolosalnym wyczynem, gdyż 22 
kwietnia Ray Keech o.siągnął szybkość 335 klm./godz. 

Pozatem m-0mentem charakterystyc-z.nym byt fakt, 
że ·w wieh1 eurupejskich długodystanso'>vych zawodach 
wzięły po Taz pienv.szy udzia ł  w większym zakresie ma
szyny cunerykału;kic . 

T o Nr 1

Wiadomem jest, że w ,\.merycc wysc1gi samochod.o
'' e nie mają nic wspól•nego ze sportem, ani też próbą 
maszyn użytkowych. Bą bo zwykłe p11zedstawienia emo
cjom1jące, do k!tórych w tym celu budowame są specjal-
11e, często potworne samochody, zwykle nie posiadające 
nawet skrzynek biegów. 

'l tych w11ględów zwykłe użybkowe sannochody rune
ryka11skie w swej ojczyźnie do zawodów nie s·tają i ten 
żwyczaj stantły się UJt11zymać na gnmcie eur10pejskim. 

Jednakie ·warunki europejskie są odo:nielllD.e od rume 
1 yk<t11sikich i wiele też firm ameryka.1\sik.ich (/, Uhrysłe
r(;m i ::)tutzem na czele w umiejętności swej pnz.ystos.o
wa1nia się do warunków, w jakich praicują, zrobiło wy� 
Jom w tej z.ai�e, stając do konkurencji w Europie 
i osiągając na.wet w wielu wypadkach zaszczytne 1reziul
tnty. 

Nie wą.tpię. że i inne 'Znane mairki aimeryka1\skie pój
.Ją ich śladem i również i na polskim terenie dążyć bę
dą d() zadokumentowania swych dodatnich cech. 

Przechodząc do sportu polskiego muszę odnotować 
fakt, dotyczący jecLnocześnie sportu polskieg-0 i między
na rodowego. Jest nim udział jeźdźców polskich w za
wodach zagranicznych . Jeźdźcom tym, z naszą młodą 
gwiazdą p. Janem Ripperem. n a  cz.ele, należy się wszel
kie uznanie, nielylko 2a ich sukcesy, ale przedewszyst
kiem za trud ja.ki sobie zadali, aby polską dzie1ność 
i umiejętność w sporcie automobilowym w obcych kra
jach propagować.

Polski sport automobilowy wykazał dalszy i porważ
ny postęp. Zaimiast 10-ciu w roku ubiegłym, odbył-0 się 
w tym roku 16 zawodów automobilowych. Poważne to 
zwięk:;zenie tlumaczy się przeważnie zorga,nizow��niorn 
przez kluby szeregu zawodów wewnętrznych, mających 
C'harakter nietylko zabaw sport.owych, ale p1"Zedewszyst
kiem zawodów przygotowawczych treningowych dla 
jddźrów mniej doświadczonych. 

O rganizO"wanic tych zawodów ma, ogromne ztnaczenie 
pod u{ątem t\\·01·zenia nowy-eh zastępów sp011tsmanów. 

Tu prelegent wylicza wszystkie zeszłoroczne zawody, po
dając ich ch:uaktcrytitykę i osiągnięte wyniki. Nie drukujemy 
tej części referatu. gdyż szczegółowe sprawozdania z zk'two
dów podawaliśmy w �woim czasie. 

2 3  

D rugą gałęzią prac�· organizacji automobilowych1 ga
l�zią Tównic ważną. jak sport jest turystyka. 

Prezes Kom. Sport. A. P. 
Ja1111sz Regulski 

Pomimo, że z tyt.ulu mego sta.nowiska w polskim �por
ciie ruutomobilowym, jestem w pierw::;zym rzędflie powo
Jany do jego obrony, to jeclnaik ma,m przekonnnie, że 
nadejdzie cza::;, kiedy i u nas dziedzina tury:styki co do 
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rozmiarów prac i zadań wykonywanych przez kluby 
przerośnie wszystkie inne działy. 

Już w roku ubiegłym 1povw<>liłem sobie w myim refe
racie temat te.n poruszyć, zwraicając uwagę na jego z.na
czeruie, �ś w referacie ip. Tomickieg<>, Sekretanza Klu·
bu, ujęte były te ipierwisze 'llasze kroki, ja.kiie w tym kie-

Prezydent 111. War.szawy 
Zygm1111/ Słomiński 

1 unku zamierzaimy przedsięwziąć. Dziś haslo turystyki 
w Polsce stało się d-0 pewin.ego stopnia modnem. Przy 

szło OIIlO d-0 nas /Z Zachodu, gdzie twrystykę już od sze
regu lait traktuje się na równi fl po::;zczególnemi gałę
ziaimi p11zemysłu 1i ham.dlu, jak<> ważne źródło dobra na
rodowego. 

Zjawienie, się na arenie świaoowej samochodu, który 
w szybkim rovwoju swym stał isię d"Lisiaj ideailnyni i po 
tf,żnym środkiem lokomocji, mając tę olbrzymią wyż
e.zość nad wszystkiimi swymi konkurentami, że uosabi�� 
on w sobie szybloość, a urazem pełną swobodę ruchu, 
tak co do czasu jak ii ikiel'lrnku, w ywarło prnew1·ót w tu
rystyce, wyniosło ją na wywki sz<Ywbel zagadnień spo
łecvny;ch. 

Dzięki samochodowi, turystyka przestała być mon<> · 
polem na1'0dów specja1nie izasolmych w zabytki i dzieła 
sztuki, ozy tei niezwykłe rpięk.no natury, a stała 8ię 
udziałem wszystkich krajów. 

Wszęd21ie, gdzie są góry, gdrz.ie ivneki i lasy tworzą 
malownicze obrazy, wszędzie tanu gotowe są dążyć licz
"e rzesze turystów samochodowych: niosąc z sobą pie
niąidiz, zarobek ti pracę ludmości całych połaci kraju, 
podnosząc jej dobrobyt i kulturę. 

Koleje żclavno, pow&tanie których stało się dobro
dziejstwem ludzkości, wytworzyły olbnymią dysipro
]JOrcję pomiędrty większymi ośrodkami, pnzez które 
przechodi?;ily, a małemi o&iedlami, które pominęły . 
Pierwszym prn:Y'niosły one rozrost, drugim stJagnację 
i upadek. 

Upadek ogromnej ilości małych mirustecaek, leżących 
przy tratktach i szosaoh jest jasny. Pl'l'Zestały o·ne być 
węzłami komunikacji osobowej, którą, objęły prawem 
silniejszego k<>leje żelarzne.

Otóż dziś stał się samochód w całej Europie 111erwem 
życiodajnym dla tych wła·śnie pokrewnych osiedlli, dał
im impuls do zmartwychwstania, tylko w formie !Ilo·wej, 
współczesnej, kulturalnej. 

Dawne riajazdy, które na parę dziesiątków lat z.ni
knQly, powstały na nowo, zamiast kuźni, albo przy nich 
zja,wiły się warsztaty samochodowe i garaże, zaistniata 
potrzeba sp1izedawców benzyny, oliwy, części zaipaso
wyoh, a dalej restauracji sklepów i t. d. 

Samochód p11Zy.niósł biedocie ludz,kiej, wegetującej 
w zrupaidłych , lllńkoonu !lliez.nanych osiedlach , sposoby za
robkowamia ·i kontakt z ośrodkami kultury. 

T o Nr t 

I dla tych to powodów Fraincja, która tyle środków
czerpie z turystyki zagranicznej, nie chce żadnych 
autostrad budowanych obecnie we Wło52ech, pod 
względem izolacji swej upodobnionych do linji kolejo
wych, a dąży do udoskona.lenia istnieją.cych żywych 
dróg, biegnących przez ludzk!ie osiedla, którym samo
chód ma ruieść dob11obyt. 

Paitf'lą.c na Zachód, który wszystko to, naid ca;em 
my się teraz bied'Vimy, pri2leżyl już daiWlllo, widz.i.my jatk 
szerok<> ujęty jest tam ten pr<Yblem, jak wielkie � 
mierzenia są tam realizowane w kierunku stworzenia 
wairunków podstaiwowych, któreby umożliwiły ro:zwój 
turystyki onietylko krajowej, ale pf'ledewszystkiem 
obcej. 

Znany nam jest, sławny już dziś Niirburgring, czy
l i szosa zamkn ięta o 28 km. obwodu, wijąca się wśród 
prześlic.znych gór Eifel w Nadrenji. Góry Eifel są 
piękine, ale ludność ich jest biedna, co jest zresztą 
udziałem prawie wszystkich okolic obdarzolllych 
pięknem nwtury. 

· 

Otóż stworzono talIIl przy wspólnym wysiłku nządu. 
który daił robocli.znę, kierując tam .bezrobotnych , oraz 
>poleozeństwa, które zebrało maiterjały i zajęl<> się or
ganizacją, ten wiel1ki i piękiny magnes, mający ściąga(' 
ze wszystkich stron rzesze turystów, zaosobnvch w pie-
DJiąidze. 

V 

Odbywają się tam corarz to automobilowe, moto
cyklowe, cykl istowsk.ie i piesze konkurencje, a w nillQ· 
dzyczaisie otwarty jest ten tor za drobną opłatą dla 
spacerów i p1izeja,żd7.ek. Są. tam natura1nie kawi.ar.nic 
i Testaiuracje. 

Włosi organizują coraz ito w innej cq;ęści swego kra
jn jakli.eś nadzwyczajne imprezy sportowe, czy arty · 
styCtLne, którym towarzyszy ogromna reklama, aby 
tylko raz tu, rarz tam, stJWorzyć jakąś a.trakcję dla tu
rystów. 

P1,zykładóiw trukich możnaby wykazać bez li.ku. 
W.szystkim tym poC1Zyna!nioon, prowadzonym przez 

potężnie r<>zbudowame oTgrunizaoje, patrnnuje i poma
ga rząd i saimo.nząd, �dając sobie dokładnie sprawę. 
"' wielkich tlmnzyści materjailnych, jaikie spływają skut
kri.em tego na kraj cały. 

V-Prezes Małopol. Kt. Aut. 

24 

Mieceysław Teodorowice 

Do ogólnego zespołu organizacji turystycznej wcho
dzą. jako ogniwo ID.!i.etylko stowarzyszenia sporto'lve, ale
i zwią.zki przedsiębiorstw 'Za1'0bkujących jak hotele, 
t0warzystwa komunikacyjne wszelkich rodiz:ajów, to
wai'Zystwa iturystyczine, wydaiwnicze :i t. d. Jednem 
8lowem wszyscy, którzy w jakikolwiek sposób, ozy LO 
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ze względów idealnych, czy materjalnych. czy pośred
nio. czy bezpośrednio w rozroście turystyki są zaiinte 
rasowani. 

Ponieważ samochód jest, jak powiedziałem wyżej. 
1-{łówną podstawą turystyki. a �atem z natury 1'2eczy 
na społeczne organizacje automobilowe sp;ula cięża·· 
pracy organizacyjnej w dziedzinie turystyki.

Pr. W1/e1iskiego Kt. Aut. 
Karol Wagner 

I z tego też ·względu .narodowe kluby automobilow<> 
zrzeszone w Stowarzyszeniu )fiędzynarodowem Uz.na
nych Klubów Automobilowych w Paryżu, od dwóch 
la1t energfo'l>nie tą spraiwą się zajęły, rozciągając na 
" szy&tkie kluby srumochodowe obowiązek organizacji 
u siebie biur turysty<iMych. 

Nie należy rozumieć tej decyzji 1w ten sposób, że wo
p;óle działalność klubów automobilowych w turystyce 
dopiero od d wuch lat się datuje. 

Przeciwnie większość klubów już od dłu�iego sze
regu lat odpowiednie organizacje pooia.da. W swoich 
wędrówkach po różnych krajach, miałem sposobność 
pracy ich się przyjrzeć. 

Proszę Panów, biura turysityiczne takich klubów, jak 
angielski, belgijsJti, szwajcarski, szwedzki, francuski 
i inne. mieSTLczą. się w szeregu sal i mają. po kilkunastn 
urzędników. 

Zakres ich �iałalności jest olbrzymi, zawierając 
w sobie wszystko, co i!llformacji jaknajszczegółowszych.
wydawnictw, części materjalnej z dziedziny turystyciz
nej dotyczy. 

Otóż i my prrucę energiczną w tym ldernmku wzpo 
<'zęliśmy. 

Istniejący od dwuch lat pmy Automobilklubie Pvl
�ki referat tury&ty<'zno-informacyjny, w roku bieiącym 
prz.ekształcJliśmy w samodzielne biuro turystyczne. po
zo tające pod kierunkiem ostatnio powołanej do życia
I\ omisji Turystycz.nej. 

Objęcie Prezydjum tej Komisji przez p. inż. Mieczy
;;lawa Rappe, długoletniego całonka Automobilklubu. 
a zarazem z tytu lu swej wiedzy fachol\vej i syrmpatji.
znakomicie zorjentowanego w tej dzied'linie, jest dla 
nas gwarancją, że polski dział turystyczny w automo
hiliimie należycie i szeroko się rozwinie, oraz spełni 
doskonale ·włożone nań ,zadanie. 

Bo musimy zdać sobie spraiwę, że zadania te są rze· 
ezy-wiście trudne i komplikowame. 

. \ "'ięc na pierwszy ogie11 idzie dział informacyjny. 
którego zaidaniem będzie: 

1) opracowanie szczegółowe m:trszrut w całej Pol
sce oratL wszystkich głównych marszrut w krajach cu-

T o Nr 1 

dzoz.iemskich. Zatem każdy członek jednego z klubów 
automobilowych. na każde żądanie moż� otrzYf!lać 
szczególową mairszrutą, z dokładn_ym k�lometrazem 
i różnymi �czególami. dotyczącymi drogi; oraz rze
czy ciekawych do zabac1te11ia podczas przeJa.zdu. 

02) Inforn1acje, godziny i ceny przejazdów kolejami.
czr okręt.ami do każdego punktu na świecie. 

3) Informacje dot�rcz.ące hoteli i restaura.cji w Pol
sce. 

4) Obsługa automobilistów zamiejscowych i cud·.io
ziemskich. pomyślana w ten sposób. że mogą oni otrzy
mać nietylko infolifllacje wyżej wyS"Lczególnione, ale 
pozatem otrzymają. pomoc w wymianie pienięd'Zy„ 
w tłumaczeniu wszelkich papierów i dokumentów na 
jtzytk polski i główne cudwziemskie. W Klubie będzie 
miejsce specjalne. gidzie mogą. oni załatwić swoją ko
rC'.->pondencję prywatną. korzystając z maszyn do pi
sania. do klubu mogą skierowywać korespondencję rn1 
ich nazwi ka, którą to korespondencję klub im prze
śle pod inny adres o ile tu marszruty Słvo.ie zmienili 
lub też nie mieli czasu tej korespondencji odebrać. 
.Jednem stoiwem klub automobilowy ma hvć dla każde 
go z1,zeszonego młon.ka jego biurem prywatnym słu
żą cym mu pomocą w ka.7,dym możli.wym kierttnku. 

Drngim ważnym działem biura turystycznego jest 
dział wydawniczy, a więc: 
a) wydaw.nictwa propagandowe i infoima('�rjne polskie 

ą, 'Dakresu turystyki, w szCJZególności perjodyczne 
wydawamie mapy o sta niP dróg- w kraju, która bę
dzie TOzsyła.ną wszvstkim członkom klubów. 

b) mapy i atlasy polskie i zagraniczne. wydawnictwa 
we własnym zakre�e, -względnie współdziałanie 
i sprzedaż, 

C') współdziałanie 7. międzynarodowem biurem tury
stycznem w Genewie, co do wydawnictw dotyczą
cych Polski. 

Trnecim działem, jest sygnalizacja dTogowa, a więc 
drogowskazy w miastach, znaki ostrzegawcze, znaki 
miejscowości i t. a .  

25 

Dalej idą kontrola nad hotelami, restauracjami i o-a
rażami. ułatwia.nie "Złonkom nabywa'!'li:t materjałÓw 
pędnych, pośrednictwo c;zoferów i t. d. i t. d. 

Nie wspominam tu specjalnie o tryptykach i camet-: 
de pass�es en dourune, których wyda.wanie kluby ju� poS'ladaJą, a co należy również do biura turystycz
nego . 

• J�k widtzimy _zakr�s działalności biura turystyczne
go Jest faiktycmue duzy. a z czasem powi�kszać się bę
dzie coraz tQ innemi cz�'nnościami. 

. Natural!!ie. ut�ymanie takiego biura związane jest 
metylko rL "'lelkim nakładem pracy. ale i pieniędzy. 
. Dlatego też wzorem innych pa11 tw, w Polsce będzie 
Jedno glów.ne biur.) turystyczno-automobilowe w War
szawie przy Automobilklubie Polski, które obsługiwać 
hędzie w.'izystkich automobilistów polskich bezpośred· 
nio. lub też .za pośrednictwem klubów afilj0wanvch. 

Klub�' afiljowane stworną u siebie referaty turystycz
ne. które współdzi.alać będą z centralnem 0biu

.
rem 

'' pracach natury ogólnej. 
Tak przedstaJwiają. się w ogólnych zarysach pr.'.lce 

w clziedzinie turystyki automobilowej. 
Naturalnie, to nie q;ałat1·da jeszcze całego 7„airaooie

nia, pnzez to samo. nir prnvstanic je�z<'zc tnn·st�rk1 
w rozmirurach oclpowiednich do 'wieLkości i piękna n·1 -
szego kraju. 
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Dwa ka rdyna l ne warunki r0zwoju turptyki bo :-;a 
<l1ogi i hotele. 

Z drogami u nas je:-;zcze pół biedy. 
Je:-;.zcze .nie wi.-;zqdizio. g<lz ic potrzeba i :-;Ln ieją . Tam. 

p;dzi e  i stnieją nie z:rwsze. a ·wl aśc iwic bar<lizo rzadko 
jc:>zcze są clobn• . . \le są i stopn iawo nawet poprawfaj<l 
si�. 

Xatomia:<t hot<'li. pomijnj<!C parę z n ich w większ>·ch 
miastach i to nie zawsze ez�·stych. powi<'<l7,my �ohil' 
otwarcie. nie mamv. 

Tą co się nazy>; „, hotelem w m niojszy('h miastach. 
fq je. t .zgroza. Pamiątamy pl'zecież \\"szyscy n. p. ho
t ele w Lucku .  w których mieliśm>' nieszc,ząście ]>od
c·za . . -; Haic111 )fiQdz�·n:1 1·oclowqrn jed ną, 1we spa (·. a wla
Ś('iwie 1:-te pać. T�·p ..;zwajc<nskieg'o hotC'ln . czystego 
i l>ialego. czy t<>ż t >·rol:<kiego Oa-,t ha11s·u. \\' kt órych 
t1 1 r�·.'ta z prawchiwą s�lt�'sfakcją za niewiplką opła tą 
P< ><'uje. u nas w Pols('<' jest niezna.ny. 

)fo:iina przejechać cale Poclkarpa rir i nic znaleźć ani 
j<·<lnego czySitego pokoi1kn do przespa nia.

Turyści rnówic1 . że nic mo1?:ą, jeźclzi(·. ho n iema ho
lt>li .  hotelarze zaś twiier<lzą. że nie mogą lnulować. bo
1: i<>ma turystów. 

8»tuacja z<lawałob» .:;ię hez "'.''.i�t�ia. 
.\ jednak '''.\'�<'ie zna lazloh.'' sic;. Xa sunąl nu '1ę w i  

dok wspn·nia!Pg-o hotelu. budowaneg·o 'I. fun<l u-;zów spo
lecznych w jednem z wiQkszych na"zych uzdrowisk.
Tam jc:-;t on niepot rzehny . a w :i.a(]nym razie nie bQ
<hie sią rentować·. Polskie uzdrowiśko to nie Ostenda, 
nie t1'Zeba w n iem onarmnrów i stiuków.

A pnecież za te pieniądze można h»IOIJ,\· wybudo
wać conajmniej :> mal,\'Ch i czy"tych hot el ików, i dru
gie t,\·le dawnych zajazdów odnowic1 i 11rzpposobić d<'
przyjęcia tur.\·,;tów. Takich kilka hotel ików roz ·t:lwio
n,,·ch wzdłuż Podkarpaci a  przynio loh.'· dochód ich -..\'la
i'..r ic ielom. a cale.i połac i kraju wielką korz.\'Ść matc'
rjalną. 

\V ten s•posób ulok owwny fundusz rezerwowy insty · 
tucj i społec11nej znahl'złhy dobrą lokatą. a za ra•zem spel
nilby cel społeczny. 

A tymczasem u na· w .Pol ce za wolne pi eniądze 
różnych ka� przezol'llości . różnych wzajemnych Uhez
piecze1l. kupuje się dom�- czynszow('. hotele stare 
" wielkich mia:-;tach. 

Na to powinno społt'cze1istwo i wlaclze zwrócić uwa·
gą. 

Dalej clo o.rga nizaeji t uryst.vki powinny się przyczy
ntić wszy-tJde i n st:\'tucje, które ..,,, rozwoju turyst.\·ki 
rnaterjal nie są za i111teresowaine, a więc związek hotelo
wy, który zdaje się dotąd je. ze.ze u na,; nie istn ieje. 
a w takim rn.zie powinien powsta <"·. Zwi�1zek Uzdrowisk . 
Związki Towa rzystw Kom1mikacji Tnryst�·cznej. Związ
k i To•warzrtw Wy dawniczych i t. <1 • •  i t. d 

.Jest to piękne pole działania dla inicjatywy bez
pośredni ej. czy pośredniej ze stron>' wladz 11ządowych 
i saimor-ządowych . 

. Jest rzeczll- ja 'ną. że jeśli spojrz>·m>· na turyst yk� 
z punktu wid'Zenia korzy�ci. jakie ona p1"Zynosi, kra
jowi, to turyści zagraniczni zasługują t.u na �pecjalne 
względy, jako ci.  któTZy wwożą do nas pieniądze. 

Dlaczego też powinno być zrobione wszy1'tko. aże
by wja:z.d do Pobki był ulatwio11y i wol ny od nad
m iernej, a tak irytującej cudzoziemców f01malności.

Na.jw�niej&Ly punkt w tym kiernnku stanowią gra
nic...zne punkty przejalldów. 

T o Nr 1 

Otóż jest rzeczą niezbędną,. ażehy przcjaiz<ly granicz
ne przynajmniej na gł\)\VB>'Ch 81Z lakach hy l» otwartt' 
p rzez 24 godziny. 

'llrndno sobie wyobrwz ir temu. kto tego nie przeżyl,
j a k  deprymująco dziala na automobi l istQ czekanie po
parą godzin. a często i przez ca1<1 noc na ot warcie gra
nic ,\·. Spot�·kal iśm)' się ze . kargam i n1<lzorzicmców.
kt\1rzy noc sp�dzi l i w samochodach . ho rzadko gd zie 
1 1 1-z>· granic>· można znaleźć jaki taki hotel. albo te7. 
takich. którzy godzi11<m1i szu kal i po błotn istych mia
steczkach na �zych urząclników cełD)'Ch czy też poli
c .vj nych . bo to były ra.nne god zi•ny, wificzornc, CZ.\' też 
ohiadoiwe. 

Zrozum iałem je:-;t . ja k tak ie przeż> C'ia :;zkoclzą spra
" iP t n rys tyki o be ej n nas.

)!.'·· którym za)('ż�· na stworzeniu lej t ur�·styk i, mu
:-. im.'· h�·{o w m yśl ogólnej za&ldy kupieck iej bardzi P j
dhali. ha rd ziej u przejm i  clla klienteli. n i ż  ci.  którzy te:
t n ryst >·kę już pos iacl ają . 

Xa ·tca)Jl ie koniec11nem j est otwa,rc ie i nvzejau.lów 
gra.n iczn�rch . :zcz<'gólnie w okoli'cach wyc iec;zkowych 
" jaknajw ięk:-;zej i lości pu.nktów . np. w takim Ja błoą1-
kowie. Pi wn icznej i .Jabłoni.cy. lcżącyeh na e.zesk iej 
�rani<»"· 

Przejazdy sail11ochodem p1'Zez granicą nie powinny
poe iąirać za sobą żadnych opiat. 

r na:-; na szczęśc ie nie istnieją . za wyją.tk iem śląska 
C:órn<'g-o. opłat>· za każd�· d zie1i pobytu w Polst'(' samo
chod u cudzoziemskieg00 . Pod tym względEml sta.nowi
my szczęśl iwy wyjątek w Eu11<Ypie. 

Opla.ty te ą okropn ie przykre dla automobili ·tóiw.
za hi<>rają. im czas . a w niektór,\'Ch ·k ra jach. ja k np. we 
Francji, i:rdz ie t Pzeha wykupi ć taką k:ntę zgóry na 
pe" ną ilość dni . a w ra.zie przekroczenia term inu tl"Ze 
Im specjl'llnie jechać im granicę i dużą dopla tą w ykn · 
py-wać nową kaiię. wp1:ost d ra :iiniącp i utl111ctn iające
tury:.t �·kę. A jak ież Me ma ją z·nac.zenie w :;.tQsunkn 
do pien iędzy, pooost;aw i:w�rch pr.zez lrni<lcgo automo-
1,i l istę w damym k raj11 ! 

To też na ostatnim Zjeidzie )f iQdzyna•rodowym 
w Pa ryżu jednogłośnie postanawiono. w interesie roz
woju tu ry,;tyk i, jaknajgoręcej ·unać siq o z1lie"ien ie 
tych kart pobytowych, w'Z.ględnie o w1>row adzenie sy
st<�mu wzajemnośc i na okre' p1izejści o1wy, a zanim si�
to stanie, P l'ZOCi wdziałać wprow��dzami u tych ovłat • 

w k rajach, w których dotą.d <Yne nie i)>t,n iały. 

Pol�ka na tern wielkoem zebra.niu bvla wielok rotnie. 
jako 1>rzyk lad podawMrn, i już to s;łmo je�t d la nas
re-kia mą. 

26 

Hezultatr tej uchwaly już ·ą widoczne: lliszpanja
wpro,...-adlliła :system wzajemno ·ci, a Danja powiado
rnila nawet nasze )1 ini:;terstwo Robót Publicznych, że
na toj :samej za:-;adzie J>Oll'lcy automohili�ci są wolni 
od opla.t. 

Hówn iei n iezwyk le ważnym czynnikiem w rozwojn 
t urystyk i są linje komu nikaicji autobru;owej . 

,\utobu może dotrzeć wszędz ie, gdzfo są jakie ta
k ie dTOgi , ma wobodą. co do czasu i kierunku. a więc 
jt' ·t do kO'Ualym śr<>dkiem masowej turystyki . 

RoZJpowszechn iły się one też kolosalnie nawet " kr.l-
jach o gęstej sieci kolei żelaznych, jak zwajcarja . 
Francja i Włochy. 

U nas też je.rt juri; sporo autobusów, tylko, że te .11J. 
d rapane nasze właściwie na 1J1azwę autobusów nie Z't-
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:;h1gują, a pozatem jazda w nich prze<.bta wi:t "·ielkiH 
}ll'aJ\v<lopodobiel1stwo kalectwa. 

To też RozporządzPnie reg;11lujące i normujące wa
runki ruchu autobusów jest 'lvrno:st nakazem chwEi. 

Powin'll>' być ustalone m in1mahle warumki led1nin-
1ie, warnnkri wyg·lą.d u i wygody, jakim autobu. y mn:szą 
odpo,yiadać. 

J >owina b�1( rozciąg>nięta ścisła kontrola n<vl u�rz:;·
maniem i fwnkcjo·nowaniem a1utobLL:sów. 

.\ za to winny b�1ć prizepisane taryfy oratz obo1Yi;1-
zek ich przestrzega.nia. ażeby przedsiębiorcy mieli na
ld:vty zarobek i konkmowali między sobą udoskl'n:1-
leniem podró7.�". "·ygodą i kc)mf.ortem, a 111ierozun111em 
ohniża.niem kosztu przejal;(lu i przeła<lowywa.nienl au-

T o Nr 1 

tobusu, co jedno i drugie vrowaidzi tyIJw do ka
tastrof. 

Broszę Pamów, to co pcxwiecLźiałem w spi-awie spo rtu 
i turys-tykii. bynajmniej nie pretenduje do calkowiteg•l 
i wszech tronnego ujęcia tych zagai<inie1i. Niewątpliwie 
raly szereg rzeczy ważnych został tu opuszozony . . 

Celem moim było pnzedstawić Pa'llO!ffi choć rw ogól
nych z:1 rysach te dążenia, które �ą podstawą działal-
11ości pols.kich Klubów automobilowyc.h, a pozatem,
może jest to nieco eg'Oistyiczne, .;,tieby wykaizać jOOZO'lC 
ra·z, 'te Kluby auit-Omobi.loiwe niosą powaiiną praicę dla 
dobra ogółu, że są one instyLucjaimi mocno zorga.nizo
wauemi i pożyteoznemi, i że z tego też tytułu 2k'tsłu
gują na popa�·cie władiz i . połeczei'1stwa. 

DO CZYTELNIKÓW. 
Z dnienll 1-ym stycznia nastąpiło połączenie „Auta" i „Przeglądu Samochodowego 

i Motocyklowego", o czem czytelnicy obu czasopism zostali zawiadomieni w poprzed
nim (grudniowym) numerze. 

Nie ulega wątpliwości, że fakt ten otwiera znacznie szersze horyzonty dta rozwoju 
pisma. Obejmując w tych warunkach redakcję i kierownictwo wydawnictwa, zdaję 
sobie dokładnie sprawę, jakie spadają na mnie obowiązki: zarówno Czytelnicy, jak 
i Wydawca oczekują odemnie podniesienia treści i formy pisma na jeszcze wyższy 
poziom niż dotychcza<>. 

Postawienie pisma na wyższv111 poziomie, niż je prowadził dotychczas Redaktor 
Inżynier Roger MORSZTYN, nie będzie łatwe i jeśli da mi się osiągnąć, to będzie 
wynikiem nie tyle mojej pracy, ite lepszych warunków, jakie dta tej pracy, dzięki po

łączenitt czesopism, zo5tały stworzone. 
Obecnie, gdy „Auto" i ,,Przegląd Samochodowy i Motocyklowy" tworzą jedno wy

dawnictwo, muszę poinformować Czytelników, komu zawdzięcza swój rozwój „Prze
gląd Sam. i Mot." i czyją współpracę zyskujemy dzięki przyłączeniu go do „Auta". 

Istnienie swe i rozwój „Przegląd Sam. i Mot." zawdzięcza współpracy i pornocy 
materjatnej, okazanej zupełnie bezinteresownie przez grono osób, których jedynym, 
celem było b u dz e n i e  z a ufa n i a d o  p o ls k i c h  s i ł  t w ó r c zy c h  w dz i e dz i n i e  
s a m o c h o d o w ej. Byli to PP.: Kazimierz ME YER, Tadeusz PASZE WSKI, Awit 
SZUBER T, E1tgenjusz OLECHNO WICZ, Witold R YCHTER, Kazimierz GROS
GLIK, Władysław SIWECKI. 

vVymienieni zrezygnowati dta dobra prasy samochodowej z utrzymywania wła
snego organu, w przekonaniu, że „ Auto" tej samej idei będzie służyło. Spieszę, by 
Ich o tem zapewnić i jednocześnie wyrażam nadzieję, że " Auto" będzie cieszyło się 
z Ich strony takiem sa„nem poparciem, jakie miat dotychczas „ Przegląd Samocho
dowy i tvlolocyktowy" .  

Szczegółowe określenie charaMert,,,, jaki będzie miało obecnie nasze wydawnictwo, 
uważam za zbyteczne. Zarówno „Auto" jak i „Przegląd Sam. i Mot." mają już 
flstaloną opinję. Zaznaczę tytko, że w roku bieżącym p ragnę wprowadzić 7.p każdym
numerze dział turystyczny, który przy pomyślnych warunkach może się stać najbar
dziej ozdobnym działem „Auta". O współpracę i pomoc w zbieraniu zdjęć i opisów 
pięknych, a rnało znanych okolic Polski proszę wszystkich, komu rozwój !Hrystyki 
w Polsce leży na sercu. 

K A Z J !VI !E R Z  WA L M O D E N  . 

. 
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O stworzenie racjonalnej statystyki wypadków 
samochodowych 

Niezmiernie SfLybki, żywiołowy .niemal rozwój auto
mobilizmu na całym świ�ie w ciągu ostatnich kilku 
dziesiątków lait do gmntu przeobr�ił zewnętrzne obli
czo życia ludzkiego, a gdq,ie niegdzie nawet samą struk
turę fo1rrn życiowych. Przyniósł on rozwój wairunków 
eke>nómicznych i gospodarczych, rozwój intensywności 
i szybko$ci pracy, sportu, turystyki, stał się jednem 
słowem zasadniczym składowym elementem współczf'S
nego życia. Wniósł jednak do niego i element niebez
piecze11stwa, element ooraz to liczniej�yich nieszczęśli
·wych wypa<lków i katastrof. Za roz.wojem automobi
livmu krok w krok posuwa się widmo śmierci i kalec
twa. Srumochód R<tał się nietylko dobro<izyńcą ale i groź
nym wrogiem człowi0ka, porywająr cornz t-0 liczniej
sze ofiary. 

Straty materjalne &po•wodowane wypadkami saano
choo<>wemi w Ameryce w roku 1 927 wynfosł:v
GOO.OOO.OOO d-01.. ale cóż znacq,y ta olbrzvmia nawet
�um::t w-::> bec liczby 23.000 n bitych i 800.000 rannych. 

Społecze11Rtwa zochodnio- i �rodkowo europejskie 
i 11imcr�1kańskie niewątnliwie najbardzie.j narażone na 
nicbezpiecze11Rtwo pl:1�d wypadków saimochod01wycb. 
od dawna już zrozum i:l '�' potTzebę z11 rrtdzenia złemu 
i podjęły walkę z tym now>rnl . .  �nop:iem ludzkości",
które1rn zaichłanność wzrasta z roku na. rok wraz ze 
wzro>1tem liczby kursująrYch pojaulów mechanicznych. 

Iniciatywę w tym kierunk11 podjęly n ietylko czynniki rzą
clowe lub komunalne. zwianne bezpośrednio 7 1.airadnien iami 
drogowemi i zaaad•nicniami k<Jmnnikacji samochodowe.i. ale 
również i czynnik i prywatne prz:edew�zystkiem kluby i związ
ki antomcbilowe lub luryst�'<'zne. a nawet sprawa ta przen i
kn�ła do debat parlamentarn�'ch, m ianowicie we Frandi.  gdzie 
11a posiedzen iu 17.by Deputowanych w Jistoparlzie 1927 rokn 
tyła wni�iona interpelacja w tej sprawie, na którą. obszerni!' 
i w niezmi ernie ciekawy sposób odpowiadał sam p. Tardieu:x. 
Minister Robót Publicznych. W St. Zjednoczonych już od 
roku 1911 zajęły Rię tern zagadnieniem obok czynników poli-
1:yjnych różne instv tucje, jak .. National conference on street· 
:md hi!rway 8afety„ - .. Amerykańska konferencja w sprawie 
ł1&'Lpietzeństwa na drogach i ulicach". na czele której stoi 
obrnPY ostatnio na prezydenta Stanów i tak dobrze u nas zna
ny Herbert Hoover; następnie .. National Safety Council" -
,.Amrrykańska rada bezpieczeństwa"; Communot�r Safety CQ. 
uncil" - ,.Komunalna rada bezpieczeństwa", szereg instytucyj 
ubezpieczeniowvch orai. szerel!' instytucyi miejskich jak Chica
goski Metropolit :m street traffic survey" - ,.Nadzór wielko· 
miejskiego ruchu ulicznego". W An?l.ii zbi'Orową akcje roz
poczęły ,.National Safety First Association" - .. Angielskie 
Stowarzyszenie Bezpieczeństwa. oraz „Londo!l and home 
c'Ount traffic advisory committoo" - ,.Londyński komitet do-
1 a.dc1y do spr.aw rnchu". będący ciałem doradczem przy Mini
sterstwie Transportów. We Francji  sprawą. bezpieczeństwa na 
drogach zajmuje się ,.L'Union nationaJ. des associations de 
tourisme" - ,.Francuski związek stowarzvszeń turystycz
nych". Jak męc widzimy przeciwko wypadkom wyruszyła 
wielka i dobrze zorganizowana a.rmja związków, instytucyj 
i zrzesze1i, wypowiadających im zaciętą i planową walkę. 

Ozy u naJS przy skromnym jeszcze ruchu samocho
d owym nadis2edt już czas podljęcia p-odobnej walki? 
Niewątpliwie tak. bo choda.ż. jak moina sadzić na rpod
stawif' nrivbliionvch danvch co do wvpadków w War
szawie w i·oku 1927. na i o0.000 mioozkańców przypa-

dło 6 śmie1telnych wypadków a w Stanach Zjednoczo
ny;ch w tym czasie blisko 20, to jednakże na 100 za
rejestrowanych samo<ihodów u nas pTZypada 11.
a w Ameryce zaledwie 1 wypadek śmiertelny.

Niebezpieczeńsit:wo wypadków samochod-0wych jest 
więc u nas 11 razy większe niż w Ameryce, co świad
czy o horendalnych stosunkach panujących u nas w tej 
dziodzinie, dla polepszenia których nic się właściwie 
dotąd nie zrobiło. Coby się zaczęło dziać, gidybyśmy 
przy tych warunkaieh pod względem ilości samochodów 
dociągnęli do normy już nie -zachodni<>- ale przynaj
mniej środkowo-europejskiej, - niemieckiej lub austry
jackiej? 

Najlepszym dowodem tego: że sprawa ta u nas już 
doj rzała w 2upełności jest powstanie, niedawno założo
neg:o .. Polskiego Towal"Zystwa propagandy bezpieczeń
stwa". wz-0rowanego na wvżej już wymienionych insty
tucja.eh zagraniczny<ih. 

Za..sa<lniczym elementem ro�poczęcia walki jest za
wsze przeprowadzenie· wywiadu i zapoznanie się z si
łami wroga. W naszej więc walce z wypadkami saano
chodowemi - musimy st'\f<>TZyć iprzedewszys.tkiem racjo
nalną statystykę, która pozwoli na za�nanie się
z rozmiarami niebezpieczeństwa. a. dopóki nie będzie
my wiedzieli jak lir-zne są. wypadki, jakiego <>ne są ro
dzaju i <io .ie�t ich przvczyna,, nie będziemy wiedzieli 
czem mamy im przooiwdziałać . 

Zadaniem l)Oni7,szego artykułu jest właśnie zobra
zowanie na podRtawie najnowszych materjałów amery
kańskich, aniriels.Idch, belgijskich, francuskfoh, i nie
mieckich. zadań. relów i sn-osobu prowadzenia i opra
C01'-vwania takiej staty-styki. 

żeby zebrane m:;.terja ły statysty�ne posia<lały 
istotna wartość, staty:>tyka powinna objąć możlfwie 
wszystkie wypadki jakie 'l.:'l.Chodzą. na ulicach miast 
lub na drogach. 

O każdym naj1mniejszym nawet wypadku powinien 
być moiliwie natychmiast zrobiony raport i przesłany 
do odpowiedniej centralnej instytucji. która dopiero 
zajmie się opracawaniem dostarczonych w ten sposób 
materjałów. 

Rola isponądzania i do.starczania odpowiednich ra
portów musi spaść na barki funkcjonarjuszów policji. 
najbardziej do 1:ego powołanych ze względu na swe 
stanowisko i na to, że zawsze i tak mus2ą. interwenjo
wać w razie wypadku i że im jest najłatwiej odrazu usta
lić p1"Zebieg wypadku natychmiast po jeg·o zajściu. 
Sprawa opraoowa'Ilia w ten sposób zebranych materja
łów jest bardziej otwarta. :Mogą. to robić specjalne 
w tym. celu stworwne instytucje lub zrzeszenia o cha
rakterze prywatnym lub .s.połecmym, jak to ma miej
sce w Ameryce, albo też specjalne urzędy państwowe 
czy komunalne ljak w Anglji, centralne urzędy struty
styczne jak w Belgji, lub też poprostu centralne urzę
dy policyjne jak w NiemC1Ze�h. Obojętne jest kto to 
opracuje. ale chod7'i przedewszystkiem o t-0, żeby od
powiednie mrut.erjały zostały zebrane a następnie możli
wie i:zybko. wszechstronnie i dobrze oświetlone. 
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Przy samem jui, zbieraniu materjalów będzie cho
dziło przedewszystkiem o ustalenie okoliczności, przc
hiegu i przyrzyn w� padku. Jeżeli będziemy mieli dane 
te okoliczno8ci i przyczyny. t-0 będziemy wiedzieli ro
nale-i.y przedsi�wziąć. żeby podobny wypadek w przy
szło<;ci już nie mógł gię z,darzyć. skoro mnmiemy jego 
przyczynę i będziem�' unikali okoliczności. w których 
(\Jl poprzednio zaszooł. 

Wi(,'.kszość wypadków spowodowan<t jest nie jaką...:.
je<lną przyczyną, alC' całym ::.plotam różnych okol irz
nośri i przyczyn, kóre wre'<zcie skladają się na to, że 
dany w�1rndek „dorhodzi d-0 skutku". Weźmy na przy
kład tak „barnalny" wypadek ja,k 1wrejechanie pt'Z!'
l'hodnia przez samochód, pędzący n ieoględnie z nir
wątpliwie nadmierną w danych warunkach szybkością .  

Każdy powie odrazu, ż e  wina leży calkowicie po 
stronie kierowcy, a.le nie moina. uważać za objaw ja
kiegoś ,,szowinizmu aut-0mobilowego". jeżeli ktoś po
wie. że wina leży tu także i po stronie przejechanego.
bo jest jeszcze calem zagadnieniem skąd i pooo ten 
przerhoc1zit>r'1 znal:1zl się na jezdni? Gdyby go tam ni<' 
hyło nie byłoby wvpadku. a na przyszłość możnaby 
czeg·oś podobnego uniknąć nie tylko zmuszając kierow
rów do nieprzekraczania p rzepisanej dozwolonej szyb
kości. ale także zawczasu u<iuwając moiliwość znale
zienia się przechodnia na jezdni w nieodJ>owiedniej 
rhwili i w n iec<lpowiednim miejscu . 

Wobec tego specjalne druc.zki statystyoone do ta
k ich raportów, które należ�' wypełniać możliwe natych
miac;t po wypadku, p-0winny zawierać pewne ustalont>
minimum pytań czy też punktów, ujmuj�nrch przede
W$�ystkiron przebieg; wypadku, a nie jakie� apriorycz
ne niemal stwierdzenie tej czy innej jedynej jego przy
rz�·ny. Dopiero głęb!'.za analha szereg-u podobn�·rh "�·
pa<lków pozwoli na n iewatpliwe ustalenit> ich przyczyn 
i na przedsiębranie kroków, któreby w przyszłośri
mogl�- zmniej!'.zyć moż1iwo$ć zdarnenia się t1kich wy
pa<lków.

Porównywują.c dane <;tatyst�rczne z różnyrh lat. 
można. ocenić gdzie . jak i w jakim stopniu niebezpie
rz<>ństwo wypadków z,malalo ezy tei wzrosło, w jakim 
l\iprnnkn w d1nej rhwili należy zwrócir nwagę i wy
,;iłk i. 

Przy zestawie.n i n ma terjałów naleiy rozpatrywać 
od d zielnie wypadki. które miały miejsce w m ieście. 
a oddzielni<> wypadk i zaszłe na drogach. ponieważ zda
rzaiją się w zupelnie oclmirnnych warunkarh i innemi 
sposobami należ�r da.żyć do ich zwalczania.  Pierwsze 
są przewnżn ie spowod<rwane zatloczt>niem nlir szert>gami 
pojazdów i th1mami p rzechodniów. przycz�rna, dn1girh 
tkwi przewainie w niewłaśdwem korzystaniu z drogi 
przez inne pojazdy, ludzi czy zwit>rzęta . oraz w zł�·m 
stanie maszyny. luh nawierzchni. 

Ciekawie są opracowywane materjały tatrstycznc 
w Belgji . Zestawia się je dla posze.zególnych gmin 
i m iast i grupuje odzielnie materjały dotyczące gmin 
o ludności nie przekraczającej 5.000, a, oddzielnie doty
czące mia::-ta i gminy o ludności większej niż 5000.
Prz�· tern nie bierze się pod uwagę poswzególnych 
miafit ale rale ich grupy p-0 kilka, wraz z ota.czającemi 
jo gminami podmiejskiemi. Wychodzi się tu z założe
nia, że większe zamieszkałe zbiornwiskal wywarzają 
intensywny ruch kołowy n ietylko w swoim obrębie na 
ulicach , ale takie na wszystkich arterjach komunika-
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cyjnych, łączących te zbiorowiska z otaczającemi je 
okolicami . 

\V dalszym ciągu po taram się ująć w pobieżnym 
z;u-r::;ie. co powinno się ZJnaleźć wśród materjałów sta
tystycznych. dvtyczących wypadków samochodowych 
lub też spowodowanych przez jakieś pojazdy korzy sta
jące z publicznych dróg? Przedewszystkiem ogólne su
maryrzne zesta"ienie i lości wypadków oraz liczby 
L>sób zabitych, czy też rannych. Daje to nam całkowity 
groźny i w�"JTlowiny swemi cyfram i obraz rozmiarów tej 
nowej kieski Kpołecznej, porywającej ofiary już licz
n iejsze. niż to czyniła nie jedna. wojna lub zaraza. Ta
kie c�rfry jak 23.000 zabitych i 800.000 rannych w cią
�ru I 927 roku w St. Zjednoczonych i 44.000 zabitych 
i blisko 1 .000.000 rannych w Anglji w c iągu 16 lat
od roku 1 9 1  O do 1 �26. <;ą wprost koszmarne. Ale dla
naszy<'h celów ciekawsza jC'st znacznie OC'ena względnej 
warto�ci niebi>zpil"Czt>t1$twa wypadków samo<'hodo
wych. mianowicie ilo�ć �miC'rtelnych wypadków w od
niesieniu do 1 00.000 mieszkańców lub do 100.000 knr
suuących samorhodów. Dla pewnej orjentacji p-0dajt>
my poniżej parę takich ryfr. dotyczących kilku kr:1-
jów i miast: 

I l o ś ć  z a b i t y c h  
na 100.000 mieszkańców 

I I o I o bil CIS 
;>, S:: V � ·� 
s:: -o s:: · �  

.� bti � � .... o � (I o v o I .r:: i: - ·- N  er:: cn N  <.> z :><  u � 
I I I I 

1918 9,3 12,5 1 1  5 
1 9 1 9  I 9,4 14, 12,2 6 
1920 1 0,4 13,8 17 6,8 
1921 1 1 ,5 15,5  �0,5 6.7 
1 922 12,5 15,8 22 6,9 
1923 14,9 16,2 20,3 7,3 
1924 15,7 1 6/i 18,4 9 
1925 17 17 20 9,8 
1926 17,9 17,5 20,5 1 2  
1927 1 9,6 18,1 21,3 -

I l o ś ć  z a b i t y c h  
na 100.000 samochodów 

I CIS o -o CIS 
.:: ;>, s:: V ·� 

s:: -o s:: CIS bD -s:: ... � V  O CIS s:: V +J .,...., N I � Cl) N o � .o 

157.1• I - I - -

129,9 I - - -

123 - - -

1 17,5 1 1 0  243 -

1 1 1,6 1 30 2 5 1  -

108,5 90 2 1 6  -

101,2 60 230 450 
98,4 60 223 I 340 
97,5 50 224 230 
95,5 - - -

. I 

W Belgji w roku 1926 było 5,2 zabitych na 100.000
mieszkańców. We Fra.ncji w przeciągu roku 1924 było 
240, a w �·oku 1 925 - 235 zabitych na 100.000 sa
mochodów. 

Z paru tych cyfr widzimy, ie chociaż w stosunku 
do ilości mies1..kańców niebezpieczeństwo samochodo
we wciąż rośnie, bo ciągle nowe dziesiątki i setki ty
sięcy nowych samochodów wylegają na ulice i drogi, 
to jednak skutki rozpoczęcia walki z wypad.kami nie 
lrnza.ły dh1go na siebi<' czekać i ilość śmiertelnych wy
padków przypadrują,cyrh na 100.000 samoobodów wszę
dzie maleje, a w Chicago w lata.eh 1923 i 1924 zmalała 
11awet także i ilość wypadków przypadających na 
1 OO.OOO mieszkańców. 

Ciekawy jest stvsunek liczby zabitych osób do licz
by rannych w wypadkach samochodowych. W Amery
ce wynosił on w r.1ku 1 025 1 : 31), a w roku 1927 już 
tylko 1 : 28, w 1 92�� - 1 : 24. W Berlinie w roku 1925
- 1 : 20. a w 1 926 - 1 : 23. 

W Ameryce więc wypadki samochodowe są. mniej 
groźne. a jeżeli weźmiemy pod uwagę podaną wyżej 
tabelkę to widzimy, ie niebezpieczeńst.wo wypadków 
jest na naszym. kontynencie większe niż za oceanem. 

Ze zbiorów Biblioteki Głównej AGH  http://www.bg.agh.edu.pl/



ROK Vlll A u 

Taki!' :;11marycznc ze:<tawienic w�·padków, a zwl:1,..z
<·z;� �miertelnyeh. ni<.' jest jednakże zadaniem :--ta�·:--tyk! 
w naszcm z roz11 mieniu jej celów i pot rzeh. To ,;ą 
" znacznej mierze 1•ewne c11rioza i dane o charnkte rze 
11; 1zh�·t t-gólnym. Isotniejsze d l a  na:< znaczenie n10żP 
n1iet· prz�· analizie wypadków l'amochoodw:•ch zc:-ta
wi!'niP ilo't·i wypadkl>w w odnie;-;ieniu cz:· to do po
,;zeze�·ólnych arter:·j komunika<'yjn�·ch. ich sz!'roko:iwi 
i pot rzeb ruchu. ez�· też do po,.-;zczególnych dzielni<' 
i placl>w. Lącznic z od powiedniemi pomiarami rnC'lm 
cla to nam odrazu WRkazówki na które u l ice, skrz�1żo
wa1nia. i placo mtleży zwróci(· :<-iczeg-ólną u wag-�, wpro
wadzają<' t;11n cz�r to odp<>wiedni >'ystem r<.'g11lacji i or
g·anizac ji ruchu. cz�· t<'ż wykonyw11jąe tam poważne 
prz0lrndow�· i przeróbki. PouczającC' są takie porów-
1i:twc'Z<' liczby dla dwóch wielkich :unerYkat'tskich mia:-;t
('hicago i Cleveland: 

· 

A) Ludność i długoś<' ulic 
I.  Ludność w roku 19211 • 

Chicago 
2.938.000 

2. Całkowita dtugoś<' ulic (mile) 2.383 
3. Długość głównych arteryj ko-

munikacyjnych . . 159 
11. Długość drugorzędnych ulic 2 2211 
5. Procentowa dt. arteryj. . . 6 6 
6. Ludność na l milę dł. ulic . l .2H 

B) Ilość zabitych w wypadkach samuchodowych: 
I .  Całkow ita . . . . . . . 562 
2. Na 100.000 mieszkańców . . 19, 1 

C) J loś1' zabitych przechodniów: 
1 .  Całkowita . . . . . 

2. Na 100.000 luuności . . . . 
3. Na głównych arterjach . . 

a) Na IOtJ mil gł. arteryj 
li. Na drugorzędnych ulicach . 

a) Na 100 m i l dr. ulic 
5. Stosunek częstości wypadków 

na gł. anerjach do częstości 
na drugorzędnych ulicach . 

4 4 1  
1 5  

90 
57,3 

3 5 1  
15,8 

3,6 

Clevelanc1 
901.500 

1 .791. 

1'o I 
I 653 

7,9 
502 

191 
2 1 ,2 

157 
17,'1 

102 
7?,'1 
:;5 

3,3 

22 

Zwróci(· tu 11ależy ttwagę m1 to. że Chicago ma <la
leko gę�t!'ze zaludniC'nie niż CleYeland. ale 1Hm1imo to
C'zęstoM wypa<lków samochodowych na główn�1c·h ;�r
tl•rjaC'h komunikacyjnych j�t tam mniej„za. co się t l.o
maczy. <laleko łeps.zym 8�· ternem regu lacji rnehu 
w Chicago, gdzie lt' wielkie arteuje są tylko !Ui razy
nielwzpiC'cwif'j!ize nii ulice drugorzędne, JH><lc1,aR gll,v 
w C"levcłand aż 22 razy. Na większą stosunkowo li1·zbę
w�·paclków na ulicach d 111gorzęd11ych w Chi<'aę:o niż 
w ( 'levphrnd, vq>ływa n iewątpliwie gę>'tsze jego :t.ałt l ( i ·  
nienir. 

�astc:1mym hanlzo ważn»m elementem nai;zej ana
lizy hędzie u-;tale11ic> liczby pos.zczególn�·ch rodzajów 
wypadków. Staty�tyki zagraniczne stosują najcz<:�ciPj 
na;-;tępującą k lai-yfikację. zawierającą d·wiC' z;1sa<l nk7,<' 
g111m·: 

1 )  wypat1ków spowodowanych zderzeniem siQ po
jazdów, 

2) wypadków spowodowanych przejechani<•m przC'-
chodnia lub też inemi przyczynami ni<' zawartC'mi 
w punkcie 1 ).

'Bie1'7.e się przy tam pod uwagę zderzenie samocho
<ltt z innym samochodem będącym w rnchu. z sarmo
chor1pm stouą,cym, z t ramwajem . z pociągiem kolejo
W)'111 (na przejazdach). 7. rowerem. z pojazd!'rn konnym 
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lub wreszcie z przedmiotem :>t<llym jak latarnia alho 
słup. Zderzenia �t.anowią w Berlinie 7t 06 w Belgji 67 (},; . 
a w Am0rrce pomimo olhrz:·miej :.t°G"to;;ci ruchu zaleci·
wie 43 °0 wypadków. co do�konałl' świadczy z ,jed n<'.i 
�tro11y o dobrej regulacji ruehu. z drugiej strony o umiP
jętnoiici amerykan należ:·tego korzy�tm1ia z ulic i d rć1g. 
hez na rażania a n i  siebie a n i  inn�·ch pojazdów. 

Charakterystyczną cechą bezpieczc1't 'twa ru('liu 
jest udział w wypadk;tt•h poszczel{ólnych rodzajów ]'ll
jazdów. \V ,\.meryce mianowicie prywatne o�obowe :-a
mocho<h' spowoJowal�· w roku 1 027 G8,7 % Wi':iZ)1stkieh
wypaclków, ciężaro\\·p �2,!l ?& • taksówki 5,1 ° o , auloh11-
;:y 1 A "o . motocvk lc i inne 2,8 ?-6 . Na.tomiast w BPr
llniP osobowe pr.ywat n e  spowodowal�r 24 % wyriadkó11·.
ciP'l,arowr 1G.3 96 .  a11toh11sY 4 .8 % ,  motoc. i inne l G,7 °6 .  
a taksówki aż 38 ?6 .  chociai ich l i czha stanowi tylko 
1 4  % oii:ólnej liczb�· lrnrsnjących po,i,lzdów mec han iez
n :·ch. W Londynil' tak..;ówki sanowią 2.1 % pojazdów.
:1 le '-powodowały a'l: 21 .4 % wvpadki>w. Dan<.' eo do
"'a rszawY byh·hv moie nnwC't :ror<:.zr o<l herli11skich.
nicnaleh

. 
jed

.
n;lk ·"ą<lzir. żeh�· taksówki h�·l:· najniehpz

picczniej:-zym rodzajem c:;amochoMrn-. ho należ�· wzinć 
przecież pod u wag�. 'l:e taksówka ,,. <'ią.gu <lnia p rzejrż
c1ża daleko wiece.i niż  przeci�tniC' każdr inne anto. ( 'ir
kawe obl iczf"nia przeprowadzon<' wstal:· "' Berlinil'. 
t?,·d1,ie wzięto pod uwag<' iloM· w�·padki>w w odniesieni11
<lo przybliż1mych 11ziennrch iirze,iazdów danego rodza
ju pojaW.ów. Biorąr 1 jako stcpip1'1 i t ichezpieczeJ'1stwa
tramwaju. otrzymano w trn sposób jako st.opie1·1 ni<'
hezpit>czeristwa a.utobnc;u ?..7. t akRówki 26. a prywat
nego osohowe!ł"0 samochodu 38. 'N'ie jPst więc wca](' 
tak źle z tak. ówkami. a tramwaj('. które wskutek sta·
lego związm1ia z szynami. malej z1n-0tno$ci i 1w•hli
wof.<'i. tmnują i u t rudn ia1ją ruch wielkomiejski. :<ą jc>d
nak:.i.c najniebezpie<'zniej»zym Rrndkiem komunikacji. 

Zpstawienie liczh�' w�·11a<lkl>w j)()(1h1g miesięcy. dni
t�·g-rHlnia i �odzi11. "' kti>r>·<'h on<' zaszl�·. równole�IP
z zestawieniP.rn int0ni;\'\\ no.;(' i rnchn w tYchże okresn1·h. 
-.ą dal:<z�·m krokiem 1iaszl'j analiz» stat�;stycznej . •  Jeżeli 
<'hoclzi o miesiące i dnit• t�·go<lnia. to wzro:::t ilości w�· · 
padki>w idzie w parzr Z<' wz rostem iłoiici rnchu. \VRzę
dzi<' przpw:l7,ni<' mam�· Jll'WIH' lMl'\.imum wypadków
nocl kon iPc lata i w jesiPni. a w ci:w;n t�·godnia najnie
hczpi<'<'znicj:,,zemi są ,,, .\mer�'CC' �obola i niedziela. 
a nc1 :::tcpn i0 wtorek i 1·zwartek: w BC'rlinic nat(}miast
piątek i sobota a c1alC'j wtorek. 

"'"ltnTf 
ff>--ł-i--+--1 

- -� \J ·-'" . 

1--i--t-+_.... --i-- 1---

.... 

-· 
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6 I I ' IO U rt f I ) • S ł I I S IO n f� 

C'iekawsze jednak są zestawienia, cl l a  po-;zczególnych 
godzin. Z wYkre.<;u 1 r1la �to:-11nków a.merykai'tskieh. 
; lnalogicznych zresztą <lo europejskich. wid�irny gwał
tc>wny wzro t ilości wypadków w porze wychodzenia
pracownikó�· 'l. biur i warsztatów pracy koło go<lziny 
ii-ej, pomimo ie ->tosunkowo naji nl011sy""niejszy ruch 
kol1nvy nie prz�·pada bvna.jm niej na tQ porę, ale właś
nie nn rano i poh1d11ie.  Przycz:n1ą t<'g<> zjawiRka jC>'t 
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z je<hiej ::.trony za11adająl'y zmrok a z d rugiej strony.
według ogólnej opinji znawc:ó\\· dziedziny automobilo
wych wyparlków, przedewszystkiem 'llll�czenie calo
c lzienną pracą kierowców i przechodnió"'· 'lu::;zność tej
opinji zdają si� podważać częściowo rezultaty osiąg
n ięte w Chieago, gidzie po wprowadzeniu regulacji ru
<'hn sygnałami �wietlnemi i po zmianie sposobu o�wiel
lenia. usunięto na. głów11ych arterjach komunikacyj-
11y<'h Io nienaturalne poobiednie maximum wypadków. 

:Jlośi w pod�Ów' 
3or------+-----+----,+-+-----ł 

• 192.5 1 \  , ,  ..... \ 
ior------+----f-hlt--�-i'r+-----ł 

\Vykrr� 2 ilu-truje odpowiednie da·ne db tak zwanego 
Loop .\rea w Ohicago dla hlt 1923 i t!)2G. czyli przed 
i po wprowadzeniu odpowiednich zmian i reform. 

Vlr�pomniane '''J'ŻCj warnnki oś":ietlcnia są ri>wnież 
ważną okoliczności:1 wypa.dków smuochodowych. Cho
eiaż w ic;kszoM wy p<.Hlków zachodzi przy dzionnem 
�wietle, (7W >6 w \ meryce, 76 % w Berlin ie. 87, 7 7� 
w Anglj i) ,  to dla l�·ch m niej licznych wypa,(lków z<la
rrnjących Hi<; priy zmi(•rzchn. przy mn iej lub więc(•j
dostatr('znem szlucznem ORwietleniu ulic>r lub popro
�tu w <'i('m11ości.  o�wiet lanie to ma wielki<' znaczenie 
jednej z pobocwych. ale niemniej jednak wain�·ch oko
liczności i przyczyn wypadk u .  

Z okol iczno�ci zewn�trznych niezależnych przeważ
nie od woli ludzkiej, od zachowania, się k ierowcy czy
też p1"'lechodnia. za:ług·uje na baczną uwagę �tan tech
niczny samochodu. Zk hamulce, zepsuty ffi('<'hanizm
kierowniczy oraz inne defekty mechaniczne, a także 
zły stan latarń, przyczv11iły się do niejednego fatalnego 
wypadku. Odpowiedn ie materjaly statystyczne mogą 
:-ię przyczynić w znacznej mierze do spraw>· clopuc;;z
C'zalno�ci pojazdów me<'hmi icznych do kur.owania po 
d rogach publicznych. 

Te-raz przejdzie.m>· do czynnilrn, który nazwi.jmy 
„ludzkim'', czy11nik który najłatwiej zdawałoby się 
można bvło u -uną.ć. air który wciąi jeszcze pomimo 
dużych wy ·iłków decyduje w znacznym !;topniu o w�·
padkach samochodowych. Podh1� statystyki amery
ka1\sk iej 84 % wypadków .k><t spowodowanych w ten 
czy inn,· sposób tym el('mentem . .ludzkim'', zależny;m 
('alkowicir od naszej woli. Zasadniczo t e  wypa(łki nie 
powinnyby mir(· mi('jsca. bo powoduje je albo -zla wola 
albo trż nie "wiadomo;ć i n ieostrożność 111d2ka. Do�ta
lecznie wyczerpnjąC'.e dane stat�·s(vczne powinny nam 
wskaza(· jakich �rodków należaloby �ię chwycić. aby- tę 
złą wole; ludzką lnb ich nieostrożnoM i niedbalstwo 
można. było je'l.eli l1ie zupełnie zwalczyć to przynaj
mniej w z1rncznej mierze ogra1 1 icz�·ć. 

Prze<lew::;zystk iem t rzeba brać pod u wagę przekro
czenia popelnianc przez kierowców przed w od powie<l
nim przepis11m i ocz.vwi�tym wymaganiom ostrożno;,\'i 
i hezpieezei"istwa. \"adrnierna w danych warunkach 
:-:z�·l.Jlrnś(' . nit'prawidlowc śrinanie zakrętów i wy prze
dianie na nkh in n,\·(•h pojazdów. nic p rzestrzega nir 
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prawa pierw�ze1ist wa przejazdu u zbiegu dróg i ulic.
jaz<la po n iewłaściwej ,..tronie drogi. mijanie i wyprze
dzanie po niewla$ciwej ,..tronie, nie dawanie odpowied
ni<'h ;,,�·gnałów. nieo�trożne cofaniP się. wje'l.dżau ie n a  
ez�śei drogi nie prZ('znaczonr dla Hamochodów jak up. 
('ho<l niki. nie przestrzeganie znaków ostrzegawczych 
i sygnałów regulujących ruch. oto cala litanja kary
godnych przekrocze11 lllll'a7.ają(»'Ch prieehodniów i in
ne pojazd�· na 11iehezpiecze1'i:-;two wypadku. Odnośne 
dane staty::;tycznc dadzą du'l.o pożytcc1.J11ego materjalu 
przy ustalaniu t a k  zwanej .. dyscyplin?'' k ierowców. 

\V niejednym wypadku za!:iadniczą rolQ odgrywa 
n ic,panowanie nad ma�izyną. Rpowodowa.ne nicdo::;La
lec•zną 11mirjętnoś<'ią prowadzenia samochodu. Łączy 
siQ to zr ,:prawą organizacji egzam inów na prawo 
jaz<l�· . 

. \le i przechodnie nie są jakiemi� niewinnemi barnn
ka.mi. skr{)lllnie przemykają('emi się po u licach miasta 
i napa ·towanemi przez krwioierczr samochody. nie
�ytr ludzkiego mięsa. Wla�nie oni, z powodu niewla
:'eiweg-o korz�""tania z nieprzrznaczonej dla. nich jezdn i  
h�·\\·ają w bar<lzo wiciu wypadkach główną i _ jed�·1q . 
ich przyczyną. �il'<rtrożne przechodz<'nie przez jezd
nie ". niestrzeżonem i nie przeznaczonem do lego 
n1 i('jscu. :-;chodzenie n;� jezd11ię bez właściwego ol>ejrze
ni<t ::ię i zor,ientowania, w warunkach. rozmawianie lub 
bawienie siQ qrn jezdni, ocz<'kiwanie na t ramwaj lub 
autobu:-; poza przeznacwncm clo tego rniej�em, w::;lrn
kiwanie lub wyRkakiwanie w biegu. czepianie się i111-
n�·eh pOljazdlrn·. niet�'lko że tamuje rueh. ale na.niża 
na "'>'padki. których kierowca czQsto nie jest w stanic 
uniknąć. Przc'chodnie byli bezpm\rednią prz�·czyną 
21 '� w�·pa<lków samochodowych w ,\meryce, 1 4 %  
w Berlinie, 1 2 %  w Belgji i a ż  48 °6 w .\nglji, przy tern 
zaznaczam�·. że lei ostatnia. c�·fra �pntyka �ię we wsz�·
,..l kiC'h źródłach. 

Zapozn:mie się z rozmiarami pann.i •F'C.i n nas nicdo
pu�zczalnej ·nieoględnoP.ci i nieostrożności ludzkiej 
pozwoli si� zorjentować w jakiej mie1"'le możni' 
in1 będzie przeciwdziałać. Trzeba jednak pamiętać, że 
do dostania się przechodnia pod �amochód przyczynia 
siq niernz nietylko nieo:-;tro7.nośl·. będąca wynikiem 

braku 11wag·i i zastanowienia lub stały brak pełni 
wladz 111h pewnych 7.-<lolnoRci psychieznych. �fówiQ tu
z jednej :-trony o pijaka('h. z d rugiej zaś o ludziach
I racących zim11ą krew i orjrn1tację na widok n iebez
pieczei1�twa. o ludziach nic> po:-;iadających do ·ta.tecz
nej pobudliwości i zdolności sz)·bkiej reakcji na zew
nętrziw podniety. nie umiejących ocenić szybkośei 
nacljeżdż.ającego samochodu i l. p. \V o bee kierowców 
możemy stosować przy pgzam i nie próhQ psychotech
ni('zną. wobec przechodniów spo. obu tego jednakże uż-vć 
nie możemy i wątpi<: C7.,,. pr1.�·�tąpim�· do w�·dawania ta
k im ludziom ,.pra·w chodzPnia po 11 lic�'" . \V tej dzie
dzin ie z punktu wi<lzc>nia hezpicczei"i�twa sprawa jest 
jeszcze wciąż otwarta. 

Z·i\'rócić należy u wagę na wiek ofiar. bo sto i to 
" iwiązku z potrzebą. zaznajomienia �ię z wypadkami 
zachooząccmi z <lzirćrni . W Ameryce wypadki. któ
rym ulegają dzie<'i :-t anowią l 4 % . a w Berlinie 10.5 % 
wszystkich wynadków Sprawa fa, będąca serdeczną 
tro�ką każdego społeczeństwa, łą,czy się z j ednej �tro
n�· z kwestją nakżytego wychowania i 11auc1Zania
w �zkolc i w domu. zaznajarniają<'rgo dzic>cko z nie-
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,, V EST A u BANK WZAJEMNYCH UBEZPIECZEN w POZNANIU ZAŁOŻONY w ROKU 1873
ubezpiecza na bardzo dogodnych warunkach jedną tylko polisą: samochody od rozbicia, potaru, eksplozji, krad?.idy, właścicieli, szt>fcrów i pasażerów 
od nieszczęśliwych wypadków lub śmierci, właścicieli samochodów od wszystkich następ•tw z odpowiedzialno�ci prawnej, jeżeli nieszcz�śliwy wypad•k 
wydarzy się z winy wlaściciela lub szofera. Koncern • V est a •  jest czysto polski, jest jednym z najpoważnlejszyrh zakładów ubnpieczeń krajowych, 
w r. 1927 zebrał przeszło 13.700.000 zł. opłat ubezpieczeniowych; ODDZIAŁY: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 30; Grudziądzu, Pl. 23 Stycznia to; Katowi
cach, 3 Maja 26; Krakowie„ Staszew�kiego 28: Lublinie, Krak.-Przedm. 3Q; Lwowie, D1ugosza 1 :  l.odzi, Piotrkowska 81; Poznaniu "'Vtsta" Rank, Patajcz.a
ka; 7 Warszawie, Ordynacka 15, róg Nowego-Światu; Gdańsku, Stadtgraben 18. Reprezentacje i Agentury we wszystkich miastach Rreczypospolitej Polskiej. 

be�piecz estwami ul icy. z drugiej zaś strony z odzwy
eza.jeniem rlzie<"i od bawienia, się na ulicy, co się  osiąga 
w Ameryce przez tworzenie licznych boi.sk, terenów 
i domów sportcvwych i rozrywkowych . 

Kobiety na ul icy �ą naogół mal-0 lubiane przez auto
mobilistów, którzy ,iuż na ten temat ułożyli  nie jeden 
złośliwy <lowci'p. 

Ale 1idaje si�, że ta nieprzychylna opinja o .. niebez
piecznych dla ruchu" kohietach jest jednakże tylko 
jeszcze jedn;i złośliwością ze strony brzydszej połow�' 
rodzaju ludzkiego. bo suche cyfry Sitaitystyczne rehn
bilitują je, stwierdzając. że kobiety w Berlinie stano
wią 34 % ofiar wypadków samochod�·ch a w Ame
ryce nawet tylko 25 % .

Omówione powyżej główniejsze przyczyny i powo
dy wypndków dotyczą przeważnie mchu kołowego 
wielk-0tmiejskiego, przy rozpatrywaniu jednakże wy
padków za.chodzących na dro�ach stajemy wskutek 
zmienionych wanmków jazdy. wobec całego szerE>gu 
nowych zagadnień . 

Przyczyny w�1pa-Oków dają się tu ująć dokładniej. 
Xa pierwszy plnn wysuwa 8ię zły stan techniczny sa
mochodu lub uszkodzenie jaki.eijś jego czości. W na
szych wanrnkach sprawa ta jest tembardzie.i aktualna . 
bo zwiazana ze sprawą beznieczeństwa .in zdy autob1!
<;ami.. które pod tym względem zdobyły sobie złą 
opinję. 

Drugim. ważnym warunkiem bezpiecze11stwa jest 
stan dro�. Wszystkie niemal nasze szosy .,są z.budowa
ne w ten s-pos�b. że :vłaRciwie nie nwiglednia .ia potrzeb 
i wanmków komunikacji samo<'hodowej. Ciekawą wiec 
hedzie rzeczą zorientować sie w inkim stJ'lnniu zależy 
bezpieczeństwo od nas. a w ja kim od wadliwej budo
wy szosy. 

Oćlpowiednie ostrzegawcze oznaki drogowe mają do 
snełnienia wielką role, zwła szcza na. T>r7.ejazdaeh kole
.irnvych. którE' niejednolmltnie h'-wają. widownią 
okr0pnyrh wynadków. U 'll::ts ni"11 na sz.osach .iest sto
sunkowo jP".zcze słab�r. tak że ohecnie przviPt�' system 
tvch znaków je".t w zupel:ności wystarczai::irY i dobrze 
'l.daje �i<: spełnia swe znc1„ni<'. Za�r-ranica .iPćlnakżE' sv
::tem ten zarzyna już nie w·�·.,,tarrzać. i rhwyta�ą się 
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tam innych sposobów o:>t rzegania, nie cofając się na· 
wet przed tak radykalnemi jak przekopywanie pła

skich ro1wów w poprzek dTogi, zmuszających kierowcr 
do zwolnienia biegu. 

Obok takich zewnętrznych przyczyn mogą,cych spo
wodować. ·wypadek samochodowy, wchodzi tu w grę 
znowu znany już nam czynn ik . .ludzki", czynnik złrj 
woli. niećlbalstwa i nieostro-hności. Z jednej strony mo
żemy mieć ćlo czynienia z ni eumiejętną. lub nieostrożną 
_iazdą. czyli z tak zwanymi . .łamikarkami", którym 
. . Auto" poświęciło dh1iszy a�tykuł w jednym z po
przednich numerów. z drugiej zaś c::tromy z niewlaśri
wem użytkowaniem drogi przez inne pojazdy. ludzi 
lub zwierzęta . Chłopskie furmanki ze śpi.Mymi nieraz 
woźnicami, jeżdżące no niewłaściwej strooie dl'ogi, za
tarasow11jace czasami całą jej szerokość i nie ustępu
.iace pomim<) syg-nałów. skręcajace nn?;le bez żadnych 
znaków. nie zapalaja.ce w nocy światła . rowerzyści 
ta.ńczacv nrzed chłodnica samochodu oto sa dobrzr 
zna.ne ka7,demu nutomobHi�cie nrzeszk<'<ly. nieobliczal
ne zawsze i g-rożącP rnnir.ic:::r.'l 111h wi�kszą kata,c;trofą. 

* "' 

Kończąc na tem pobieżny zarys zasad, podstaw i ce
lów statystyki wypadków samochodowych, pragniemy 
jeszcze ra-z zaznaczyć ze spi-awa stworzenia podobnej 
statystyki u nas powinna stawać się coraz bardziej 
aktualna, wobec coraz to intensywniejszego rozwoju 
automobilizmu, -pociągają.cego niestety .,,a sobą i zwięk
szenie się ilości wypadków. 

Adam Minchejmer 
Stud. Pol. 

Statystvka wypndków w Stanach Zjednoczonych 
za rok r92R

W październiku 1928 wstało .zabitych w wypadlrnch 
samochodowyc.h 2.200 osób, co wynosj 75 zabitych 
dziennie. Jest to znaczne polepszenie w porównaniu 
z tym samym okresem roku 1927. gdy·.i w paźd2iern�
ku tego 11oku było 91 ofiar dzieil!Ilie. Od 1 styc1Lnfa do 
1 listopada 1 928 �ginęło w wY1)adkach samoohod<)
wych w całych Stanach Zjedn. 20.500 osób. - Zn li· 
stopad i grndzień braik jeszcze dany<'h. 
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NAFTA, JAKO PALIWO SAMOCHODOWE 
Polska, jako kraj eksportujący benzynę na rynki 

zagraniczne, za�zyna się z nich wycofywać : wzrost spo
życia wewnętrznego spowoduje " niedługim c.zasie 
z1ówna.ll!ie konsumpcj i  2 produkcją a następnie 
głód benzynowy. Zajdzie więc konieczność poslugiwa·· 
nia się suroga.ta.mi , by tullknąć niebe2pieczei1stwa im
portu. Wśród paliw zaistępczych wz1'0k zwraca siQ 
przedewszystkicm ku nafcie: 2bliżone własności po
zwalałyby przypuszczać, że łwtwo będ11ie p1'Zyl>'tosoiwać 
zwykły silnik benzynowy do zmienionych warunków 
pracy. Takie roz·wiązanie wydawało :;ię tern ponęt
niejsze, że produkcja nafty znacznie przewyższa pro
dukcję benzyny (w r. 1927 w Polsce - 203000 tonu, 
wobec 90,000 tonn benzyny i 25,000 tonn gazol iny) . 
Zasto:;owain.ie nafty do napędu samochodów odsunęlo
IJy kryzys o dalsze kilka lat. 

Zadanie -0kazalo się znacznie trudniejsze niżby si<: 
napozór wydawało, i dziś nie nafta, leoo mieszanka 
<�lkoholowa dla. samochodów osob-Owych i węgieł 
drzewny dla ciężarowych, cieszą się znacznie większą 
popularnością. �ie należy jednak uważać nafty 2a :i.wy
cię-.loną. Przeoi w nie, już dziś czas jest myśleć o po
vularyzowaniu popędu naftowego. Sądzą,c bowiem 
'I. tempa rozwoju automobilizmu zarówno w Ameryce, 
jak i w 8uropie Zachodniej, or� ostrutnio w Polsce, 
możemy oc.zek.iwać, ie za 10 lat pochłaniać on bę
dzie >YSZy:;tko, co znajdzie na rynku: całą. obecną pro
dukcję benzyny i gazoliny, całą przyszłą. jej produk 
rję. uzy::.ka.ną. przez krakowanie oleju gazowego, oraz
('alą iproclukcję spirytusu, nafty, a crzęściow-0 i węgła 
<lrzewnego. Silniki będą musiały być z góry priysto
::.owane do danego gatunku paliwa, by mogły one spro
stać zadaniu. 

Silnik naftowy zdobędzie prawo obywatelstwa, g<ly 
wyleczymy go ze wsz ystkich dolegliwości , na jakie 
nara!wny jest obecnie silnik benzynowy, pracujący do
rywC2o na ·nafcie. Przyjrzyjmy się więc, jakie jest ich 
zródło. 

Spalanie detonacyjne. W silniku sa.mochoclowym 
stosunek spTQżrunia wynosi 1:4,5 względnie 1:5. Nafta 
natomiast nie znosi stosunku wy0szego, niż 1 :3,3, 
w przeciwnym razie spalamie nabiera charakteru deto
nacji, której w::;t.rząsy szkodliwie odbijają się na st.a
nie silnika. Spala·nie detonacyjne, jako połączone z wy
dzielamiem 7inacznej ilości osadu węglowego, zanie· 
czyszcza maszynę, a zarazem stanowi stratę, p�ez nie
wykorzystanie energji cieplnej paliwa. To też stosunek 
::;prężania 1 : 3,5 jest nieodzowną cechą silnika nafto
wego. Jest on jedną z przyczyn niższości nafty w po
równaniu z benzyną, gdT.l im stosunek sprężania jest 
wyższy, tern w iększy procent energji cieplnej paliwa 
może być zmieniony w energję mechaniczną. Decydu
jemy się jednak na mniej ekonomicfille spalanie wo· 
hec Zlnaoonie niiszej ceny nafty. 

Konieczność vodgrzewania. Jakkolwiek parowanie 
nafty wymaga t�tkiej samej ilości eiepła utajonego, co 
parowanie benzyny, jednakże ciepło to musi być do
starczone przy .znacznie wyższej temperaturze. Paliwo 
nie weźmie go od otoczenia ami od powiietvza, wcho
dzącego w skład miesm11nki. Bez dostarczenia ciepła 
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z zewnątrz mielibyśmy tylko paliwo unoszone w posta
ci kropelek, lecz nie zmienione w parę. Kropelki tf' 
osadzałyby się na ścia.n.kach rury ssącej nie docho· 
<lząc ·do cylindrów . Do po<.lgrzewania wyJrnrzystujemY, 
gazy spailinowe. o ile silnik pracuje z pelnem oooią.-

· 

zeniem, ciepło ga.zów .spalinowych Je:;t wystarczające, 
kcz nadwyżka zJlhlliejsza się, w miarę jak �nieJ:;za
J?LY obciążenie silnika. Z drugiej strony z�ipot11Zeb-Owa 
me ciepła do podgrzewania zwięk.sza się przy małem 
obciążeniu, gdyż sta.bszy prąd powietrza w ka.rburato
rze gorzeJ ro'Lpyla paliwo, a rozprężenie za prze· 
pu.stnicą obniża temperaturę. Boląe2'lką silników nafto 
'' ych jest wrięc szybkie stygnięcie przy małem obcią
żeniu, co powoduje skraplanie nafty na ściankach cy
l indrów, ściekanie jej do karteru i rozrzedzanie oleju . 
lleldt cytuje wypadki poclcza:; prób ciągników nafto
" ych, ie zachodziła konieczność codziennej Mniany 
oleju w ka1terze silnika. 

'l'rudny rozruch. Przy ohl'�nej konstrukcji silników 
naftowych uruchomienie na zimno je:st rzeczą niemożli
wą. Stosowane z dobrym �kutkiem przy silniku ben
zyuiowym nalewanie gorącej wody do chlodnicy pr.zed 
zapuszczeniem, jest tu zwy.kic llliewystarczają,ce, gdyi 
brak najobfitszeg·o 0ródła ciepła - gaizów wydecho
wych. To te.l no11malnym sposobem uruchomienia sil
uika naJoowego jest po:;iłkowanie się l.>enzyną przy roz
ruchu i p11Zejście .na. naft� dopiero wówczas, gdy sil
nik jest gorący. Pociąga t.> .za i:;obą podwójne zaopa· 
t rzenie, ale zato pe" ność i szybkość uruchomienia jest
większa, niż dla samochodu benzynowego : używając 
małej ilości benzyny (przy normalnej eksploatacji po
niżej 10 % całkowitej ilości paliwa) możemy nie oszczQ · 

<lzać na gatunku i wybrać taką, która nam da napmw
dę szybki rozruch. 

::;ilnik naftowy powinien być tak zbudowany, by
wszystkie jegp słabe :;trony możliwie mało dawały 
.się we fillaki. Stosunek sprężania :nie powinien pl1Ze· 
kraczać 1 :3,5, co daje najwy0sze ciśnienie sprężamia 
4,55 kg. na cm. kw. Kształt komory sprężania musi 
być półkulisty, � górnemi zaworami, jako ułatwiający 
:spalanie, a w odlewie trzeba specjalnie unikać miejsc 
g'onej <ihłoCL:wnych, które mogłyby rozgrzać się nad 
miernie i spowodować przedwczesny zapłon . Silnik naf
towy spala b-Ow iem znacZ1nie większe ilości paliwa, niż 
benzynowy (o 35 - 50 % ) i wywiązujące się ciepło 
powoduje wyższą temperaturę ścia.nek i głowicy cy
lindra. 

Przyczyną małej sprMV'ności technicznej silnika 
naftowego, ob-Ok zmniejszonego :-;tosunku sprężania, 
jest powolniejsze spała.nie : część nafty dostaje się do 
('ylindTa w posta.ci kropel, które pracują dopiero w ok.re 
,;ie sprężania, spalają się i powodują gorsze wykony 
:-;I.anie paliwa. 

Dobre chłodzenie powino być posunięte aż do naj
dalszych szczegółów: zawory .pow1nmy przylegać do 
.�wych gniazd szerokiemi powierzchniami, świece po
winny być ,zabezpieczone przeciw rozgrzaniu, na wzór 
�wiec lotniczych, gniazda 2aworów i świec muszą by(· 
calik.owicie otocz001e wodą, tłoki powinny mieć dna 
masywne � grube żeberka, ·by ciepło szybko przedoota 
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wało si� od środka dna Jla �cianki cylindra. Jako ma
terjał m� tłoki ,należy brać :stovy gli111u .  nietylko iz p o 
wodu małego ciężaru gcttunkowego (choć przy ma�yw
Hej bud<nvic tłoka wzgląd ten je� również wa·i.n�·). a k  
i <lla dolnego przewodnictwa ciepła. 

Chłodnita powinna l lyć ·wydaJniej:sza. 1fri. w ·ilrr1ik11
benzynowym o równej mocy, gdyż ·przeno ·i ona w ięk
�ze ilości ciepła. Aby zaś przeszkodzić zb�·t szybkit>mu
stygnięciu 1Sirn ika przy m ałem obciążeniu wymagać· 
bęcLziemy termostatu , wyłączającego działanie chłod
nicy, gdy temperatura wody na,pływającej z sih1ika 
olnliża się <.kl ustalonej normy. 

l ' rzeciwko rozrzedJzeniu oleju możemy walczyć dwo
ma :sposoba1mi :  albo u.<>uwaj ąc przyozyny roz1"Zedizenia;
albo osłabiając jego skutki. Prz,rczyna roo1izedzenia -
to p1'2eciekłunie skro1)lonej nafty wzdłuż ści;rnek c �·
lindrów do karteru. Zapobiec jej możemy przez zmianę 
k iernn'ktL ściekania kropel nafty, to je:st 1nYLez użycie 
c·ylindrów poziomych za1mi a  t pionowych .  O ile inne 
wzglQdy ::;klonią nas do zachowania pionowych c.v
lindrów, roizrzedzenie będzie n ieuniknione. :'lloiern>· 
osła.bić jego kubki przez uży•nmie olejów w hanlzo 
do.brym gaitunku, mniej wrailhvych na domie::;z kę 
nafty, oraz pl'zez oczyszcza.nie oleju z cząsteczek ::;ta
ł,rch. Oząstec.zki te, dopóki ich roz,miar�' ::;ą mniejsze: 
n iż grubość warstwy świeżego oleju, nie wywi erają
i:;zkodli wogo wpływu na, trące się powierzchn ie. Lecz, 
gdy olej u legn ie rozP1JCdzeniu i warstwa jego ::;taje si<� 
z nacvnic ciei"1sizą, cząst�czlrn stała zacz.vna rysować 
vbie ,powierzchnie. Niebez1)iecze11.stwu temu przeciw
działają apa raty czyszczące. chirc>niąc maszynę od złyeh
.skutków opóvnienia wymia.ny oleju w karterze. Ha
dykalnie rozwią-z.a,Jihyśmy sprawę jedJnnie przez zasto 
::;ow�unie apa,rrutów próvniowych. usuwających i1aftę 
,z olej u .  łeciz dotąd mie są one tak udo�konałone, hy 
można było i>tosować je na samochod'Zlie. 

X;Lj wain.i.ejszym wa rnn kiem pra.wi dlowej pracy sil
nika naftowego jest dobra mieszarnka pa l i wa z po
wietrzem. Zwróc ić n a leży uwagę zarów110 na sa1m pro
ce:s mie ·za nia jak i na spo.'oby ipodgrzewania. Xie wy
starcza bowiem otrzymamie dobrej 11nieszan ki ,,. ka.r
l.mrato1ize, na leży jesz0ze doprowadzić ją w niezmie
n ionym stanie do cylindrów silnika.

Dla zmic.-;za111ia 111.afty z po·wietnzem należy najpierw 
rorzbić paliwo na możliwie drobny pyl; wymag<t 
to .siłJ iego p rądn powietrza w dy::;zy, a. więc ma
leg·o p rzekroju. }fa'tępnie silny prąd powietrza do
datkowego mwsi wytworzyć wiry ·w 'lit nunieniu mie
szanki. i tą drogą. .zwięk ·zać: rozpylenie. Wiry nie mo
g·ą słaibnąć, aż do chwili wejśc i a  m i esz<tnki do cylindra. 
"'ięc dtl'że :szybkośc i pawietrza uzy kaine JH-zcz mal<'
przekroje rnrociągó,,- 5ą cechą silnika naftowrgo. Sil
nik taki odznacza. się płaską chara.kterystyką. t .  j.  
.zmniejszeniem momentu w miarę wzro:;tu obrotów. 
jak0 skutek d ła wien ia w przewodach. Jest on mało 
e lastyczny, t .  j .  w l:ltosunku do no11malnych Dbrotów 
odchylenie w górę jest ogran ic.zone dlawieniem, a od
chylenie w dół - pogorszeniem kairburacji ,  przez co 
skala od najmniejszyc h  do najwięk zych obrotów jcsi
.znacznie węż za, niż w silniku benzynowyrm . Silnik 
rntftowy w ymaga więc skrzyn'ki szybkośc i , co najmniej 
cvterohiegowej; sam proces .podgrzewania osiągamy. 
:;k1ieT,owując !)trumip1i gazó'!· wydechowych przez ko
morę ohclnvyt.uj<1cą k arbtirator lub przewody za:; i ł ci..ją-
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ce. Podgrze"'aJlie nafty w s<11mym ka rburatorze, lub 
toż powietrrn głównego i dodatkowego byłoby nie1Yy
�tarczające. Xaj. kutcez niej je·t ogrzewać gotową mie 
i<zankę w przewoda<!h, na zgięc iach. 'trumie1i mie
:.zanki przy zmłain:ie kierunku n1rociąg·u ujawnia swą 
n iejoono l i to�ć:. i to w .stopniu tron więk.::;zym, im szyb
kość jest więbza: bezwla1Clność ciężkich kropelek nie
pozwala im na zmianę kiierunku i osadza je na zagię 
ciach. Silne podgi:zewa n ie tych m iejsc uhttwia, wypa
wwanie osadzon0ij 1rnfty, i za zgięciem rurociągu mie
l'izamka nie stade się uboższa; wa1itość jej wzrosła po 
ll::-LLlliE}CiU mew yparowa.nych k ropelek i zastąipieniu ich
parą nafto wą. 

Uazy wydechowe, podgrzewające rnroc iąg, muszą 
oc Lpowiedzieć dwum wymagan iom : aby ilość oddawa 
nego c iepła była dostate0zna Jo wypairowauia całej
o�adza.jącej się nafty, i by temperatura zapewniała do 
stateczną, ::;zybkość parowania. Nie powinna ona byt. 
jednak zbyt wy::;oka. g<l.yż wó\\·c-zas plyn przechodzi 
w ·ta.n :;feroidalny, i :>iybkoś(· ·parowania zmniejsza 
się. )faximwn szybkości pa.rowa,nia nafty osiągamy 
11rzy temperaturze 325" - 1 ,2G grama na minutę, na 
<..m:1 rozgrzanej porwierzch ni . 

Dla benzyny szybkość parowainia. byłaby oczywiście 
większa przyczem tempera.tura dla maximum i;zybko
bCi okaże się niżs.2a ( 1 50 do 250°, z,ałe7'nie od gatun
ku bell'zyny) . 

Roz.chód na,fty w przeciętnym ::;ifoiku wynosi okolo 
U,383 kgT. na konia, - godzi,nę przy uo rmalnern obcią
żen iu, 0,452 - przy połowie obciążenia, a 0,433 przy 
maksyma lnem. 8tosownic do tego możemy obliczy� 
powierzch ni� ogrzewaną: 

433 - - � 2 I'T 'l.I k 1 . l ,:!GX 60 - :.i,1 cm na 1 :i..1' , mocy ma syma neJ 
t .  j. ok. 7 cm' na 1 101 mocy normalnej . ( ! rządzenie 
ogrze\\'nicze ·wymaga od konstruktora pewnej pomy 
slo""o ·ci,  zwlamcza wobec malej średnicy przewQdów 
i 0koniecz.ności skonst ruowania miej::;c ogrzewa111ych na 
zgięcia-eh. i to ńa zew nętrq,.nej stronie lukn, na k tórej 
oclby·w;\ :;ię o:smlzanie kropel. 

Il.ość ciepła, która m usi być doprowa<lzona <l.o mie
sza:nki w celu ca1kowi tego wyparowania nafty i pod
niesienia tempenutury do wysokości zapobiegającej 
„krapla.niu, sklaida się: 
1 )  z ciepła 11a, pod wyi:;zenie temperattw·y nafty o 90" 

(z 15° na 105"), 00 przy cieple wł aściwym. nafty 0,5
wymaga. n a  1 kg: 

90 X 0.5 = 45 kal. 
2) z ciepła na wypa rowa1nie nafty (c it-pło ut<ijone pa 

rowani a) - 60 kał. 
:3) z c iepht na ogrzanie powietrz��, co 1przy ·tosunk11 

mieszanki 1: 13.2 i tieplo właściwym powietrza 
0.288 wyniesie : 

1 3.2 (105 - 1:)) . o.2;38 = 325 kal. 
Ta o,;tatn ia i lość. ciepła może być doprowadza.na do 

mieszanki na całej długości rurociągu, i nie koniecznie 
przy tak w ysokiej temperaturze, jak ciepło przoonaczo-
11e do pa rowania nafty. :'lloina więc w tym celu zu 
żyt kowa<· gazy, wykorzy�t<UlC j u ż  na zgięciach rurocią
gu, co ma. znaczenie zwłnszcza przy pra�.r na całym 
obc iążeni u, o czem ·mowa będzie niżej . 

Ogól·na ilo�ć ciopła po wi nna w1ięc wyno:;i ć: 
4:) + 60 + 325 = 430 kaloryj 11111. 1 kg. spa lonej nafty.

Xa..-;.zym źródłem ciepła. są. g-;uzy spa l i nowe, w ilości 
lG,2 kg. na 1 kg. :;palonej nafty . .;\fają one temperatu-
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Jedynie tylko pr•ez stosowanie 
OO SA)IOCHOOÓW LOZYSK 

osi:u,:a !łit; sz)'bko..;ć i pf"wno(c 
biegu 

A u T o Nr 1 

O D O Z ! A t. Y :  
w Poz n a n i u, G w ar n a.  Nr. 20„ 
w Katowicach, 3-�o Maja Nr. 23, 

w Łodti, Piotrkowska Nr. 142, 
we Lwowie, <;ykstuska Nr. 2, 
w K r a k  o w i e, W i ..; I n a Nr. o. 

S Z W E O Z K I E L O  Ż Y S K A  K U L K O W E1 S P. Z O. O. W A R S Z A W A, U L I C A W I E R Z B O W A N r. 8. 

I'(: (ii)O". i cioplo właściwe 0.208, po<lohn ie j a k poWiC'
tr�e (nic> bierzemy pod uwagG podwyż8ize11 ia <'iopła 
wł<t8ci wego :;powodowanego obe0nośC'iią pary wod nej) .  
.Jeśli gHzy 81pał i nowl' oddadzą, 430 ka l ., tcmpera1ura ich 
spadnie o 

_4 30 -1 20 
. d 80 

1 6,:..! Xj),�J S
- 1 t. J. o 5 3  . 

Ponit•wa:i. całkowita ró7..inica. temp<'ratur. k t (m1 mo
żemy wyko l'zystać d la  p rze1ties ienia <' iepła . w�·nosi:
(i,->0° 1 O;)" = :>43'1. więc w .\'korzyst ujemy z te�o: 

l l � X  1 00 
= 200 . 545 °1

a, to jest ipra ktycznie 11ielrnd11c do 

ZolmeZ,\'lll,\' teraz. jak funk cjonować lJG<lZil' s i lnik 
po(lcza,; praey na mał,,·ch olJ1·otach, bez obriążcnaa. 
Tempcratnm gn•zów �pa l in<mych wynosić bę<lz ie ok. 
:\00° C'. Pl'zy niskiom ciśnieniu w ru rociągu cloprowa 
<Lzają<'.\' lll m ie.szankę do cyl indrów, wyst a rczy te1111w
ratma 8i">'', h�· uniknąć ;:;kraipla.ni;i benzyny. różnica 
wię(' . którą rozporządzamy, ·l\'ynosi 2 1 :5". 

l lo.$.(· <· i<>p ła przpnoszonego zmniejszy się do 
( 8:) -- I. )) xo,o+<>o+ 1 :>.2 . f85 - 13) . 0,238=348 kal. 

l"'pad<'k tem1wrat u ry spalin ró\\�nic:i. będzie m n icjszr : 
348 

1 6;� X 0,238 = goo. 

Bl<tnowi to jt-<lnak 42 % ca łkowitej rozn1cy lempe 
r<tt.ur, a taka wydaj noś<' je ·t już 'llnncznie trudnicj�a 
do osiągnięcia. i ,,.,,·maga umiejętnego skon..;truow<lJli:t 
11rzącłze1i gTZ<'.ią<'ych. Xa domiar złeg-o, k.0 1icowa tem 
pera t ura spalin wynic;;ie tylko 300° - !>0° = 2 10°. Ni 
jr:;.t niewystarcznją<'e c l la należytego ogrzania zgię(' 
w przcwoda.ch, gd z ie osadza.ją się kropelki naft.'·.
W tym micj;;rt1 bowiem lemperat urn. ścianek nic 1J0-
''1inna 'ipadać pon iżej 2()0°. jeśli nawet. uwrzgłęd nimy 
zmnipj,;zoną iloś(· wyparow�"'vanej •nafty . Biorąc pod 
U\\'<lg<:. że c zęśl' ciepla przeznaozona na ogrzewa11ic 
J·<>wiet rza. może być do. tarczo na w temperaturze niż
szej, a jNL�·n ie 27 % (H3 kał. z 348 ka l .) przy niższej,
k i<'rujpmy naj p i<'rn- c-ałe spaliny do zgięć w rn roeią
garh. Tam temperatura ich spa<la z 30U0 na 27u0• 
utrzymując się pow�·żej niezbędnego m inimum 260° -
a nastę1m ie . pa l in>' przechodzą clo m-z�1<'1ze1i og1vzewa 
jąc·ych powietrze w rurociąg-u. 

"' cza�ic mrozów 1>ołożenic pogorszy siq, gdyż IJ<;
cl zicm y ogrzewać 11aftG i powietrze nie od 1 5° a o<l 
ll li1111:s 1 3° ('. Za mia t .J-30 kalory,i będz iemy musiel i 
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lJrzenieść 653 .lrnJorjo, co spowoduje spadek tempen1-
tury g·azów spalinowyc h o 144°, t .  j. 2G % ró;i,n i<ly . 
.Jc�IC silnik praicuje bez obcią.żen ia , Lo wymaga prze·
n ies ienia 472 kaloryj , a spadek temperatury gazów 
,,·yn ióslby 123", ozy li 57 % . Uzy�anie tak 7Jnacznego 
'' spólczynnika wydajności jest ,z.tLpcłnie możliwe, wy-
1Haga. jednak odpowiedniego powiqkszenia i skompli · 
kowania apa.ratury, która musi być zaprojek towa na 
z uwzględnieniem najgor::rzych spodziewany<lh wa rw1-
ków. Warunki te przy 1>rojektowantiu można obo::rtrzy(• 
w spo.:;ób dowolny, 1ecz w żadnym nvlie nie można 
\\ c za�ie eksploatacj i  stawia ć si lnikowi większych wy-
111aga1't, niż.,. te, k1óre były uwzgłqdnione przez kon
sl rnktora. 

Xie naJeży pomijać j<n,cze jednego czynillka, przy
<:zy.niającego się do ol.Jillżc:ruia temperatury gazfrw , 
a wiQC zmtt wjącego do tem .intensywniejs-lego pocl
g11zc-wrui1 ia. Jest nim wtrysk.iwanie wo<ly do rmy ssą
cej, w celu polep zania, spa lan ia i zaip0il>iegania deto
nair jom. Nafta bowiem przy s1mlaniu wydziela osad 
węglo·wy, który nastqpnie rozżarza się i powotduj<' 
p rzedwczesny zaipłon ze pa l a1illom detonacy jnem
( tu.k. w sil niku) . Wtrysk iwanie wody usuwa to nie 
domaganie, gdyż nawet na.jdrobniej�a cząstka l'<>Z
vałonego osadu węglowego w zetkniędu 2 parą wodm1 
spala się na tlenek ·węgla, ro�kł�ając wodę i odJl>iera
.i�!C jej tlen. To też .korzystniejsze jest wzmoenienie
p0<l�rzewania. n iż wyrzeczenie się '\Ytry�ki wan ia wo1. ly.  

* * 

Jak \\ idzimy, .-:;iln ik naftowy może uyć bez przci:;zkó<l 
stosowaJ 1y w aut.omol.Jiliźmie, pod wa nmkfom, że bG
dzie nal&i.ycie 1Ja1projcktowa.ny. \\'ykorzystanie cakj
produkcj i  nafty, t. j .  ok. 200.000 lonn rocznie, (równo
wartość 1 30 - 150 ty". tonn ben,zyny), pozwoli na 
ku r.sowanie 65 75 tys. Hamoohodów naftowych. 
�rednio bo wiem na 1 pojaz.c:l mecłrnnicizny prz.vpada 
tipożycic 2 tonn bem,yny rocznic. Zużytkowane 
jt•dnak c a łej na�t)' •na ten cel jest obecnie niemożliiwc 
wob<..'{' coraz wz ra�tają,cogo spożycia jej do celów 
o�wietleniow�"ch bądź bezpośrednio w lampach 
naftowych . bądź po ··red nio piizez na;pęd małych 
silników naftowych dosta rczających prąd dla drolmych 
o::-iedłi. To też w interes.ie p rz�'szło�c i automobiliz.imu 
leży ,popieranie idei elektryfikacj i k raju, opartej na
wielkich elektrowniach praeują.cych węglem kamien
nym lub · padkiem wod.v, względn ie zastQJ}Qwania ma
łych silników nafto" ych tal�· eh - silnikami na gaz 
s,;any z węgla drzewnego . Te zaś obecnie w użytko
w�miu nie 'la1wot.lzą, dziGki ::;wemu ro11powszcchnieni11 
,,, <l!ll tomobiliźmie.

Inż. Kazim iPrz Grosglik. 
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RAMA MOTOCYKLA WSPOŁCZESNEGO 
Wystawy motocyklowe w Londynie i Paryżu, obej

mujące wszystkie inowacje przeznaczone na sezon 1929, 
pozwalają już dziś na urobienie sobie są.du o wielkości 

\ dokonanego w roku ubiegłym postępu i to zarówno 
w dziedzinie budoiwy maszyn samych, jak i przynależ
nych do nich akcesorjów. 

W ogólności można zaznaczyć, że w żadnym z lat 
t poprzednich nie dokonano tylu ulepszeń co w jednym 

- ;- roku 1928 - pozatem charakterystycznym jest fakt, że 
wszystkie te ulepszenia nie tyle mają na celu dals.ze 
podniesienie szybkości mas2yn, jak to miało miejsce 
dotąd, ile raczej względy na wygodę kierowcy, a więc 
możliwie wygodną i niewymuszoną postawę na siodle, 
odpowiednio wielkie pneumatyki, a nawet podjęcie po
nowne prób uresorowania tylnego koła, wreS'lcie nale
żyte osłonięcie jadącego od blota, kurzu, przed 
wiatrem etc. 

W artykule niniejszym chciałbym dać Czytelnikom 
krótki obraz zmian i tendencji konstrukcyjnych w dzie
dzinie budowy ram motocyklowych, w tej bowiem dzie
dzinie daje się zauważyć o wiele jaskrawszy postęp niż 
w innych, i w związku z tym coraz śmielsze wychodze
nie poza dotychczasowy szablon ramy konwencjonal
nej. Wreszcie w Toku ubiegłym silniej niż w innych daje 
f>ię zauwaiyć tendencja oparcia budowy ramy na ściśle 
naukowych podstawaich - w przeciwieństwie do ram 
dotychczasowych, będących głównie owocem wielolet
nich doświa.dczeń. 

Ewoluoja ramy d2isiejszej idzie w kierunku trzech 
głównych wytycznych: 1) Jak największe obniżenie 
f.rodka ciężkości, w celu zwięks2enia stateczności ma
szyny na torze, 2) zwiększenie sztywności ramy w celu 
zmniejszenia jej drgań sprężystych a tern samem .zwięk
sze.nia stateczności maszyny przy największych chyżoś
ciach i na ostrych skrętach, wreszcie 3) użycie d-0 budo
wy ram materjałów takich, któreby pozwalały na łat
wiejsze spro-stanie wymogom 1 i 2, a p02atem uprasz
czałyby s.a.m proces budowy ramy - oraz zmniejszały 
koszta wyrobu. 

Zmiany w kształcitl zewnętl"lnym ramy miały na celu 
7.adośćuczynienie warunkowi pierwszemu. Szły one sy
stematycznie w ki'ilrunku obniżenia środka ciężkości 
układu złownego, jaki stanowi jeidziec z maszyną.. Po
nieważ najcięższa część maszyny, silnik, ze względu na 
racjonalny odstęp od nawierzchni toru, mógł być -0bni
:i,ony zaledwie o kilkanaście milimetrów - pozostało 
obniżyć drugą ważną c2ęść układu - środek ciężkości 
jeźdźca - przez odpowiednie -Obniżenie siodła. W wy
niku tvch dażeń widzimv stałe w ostatnich czasach 
zwięks�anie kąta pomiędzy górnym pasem ramy A
(Rys. 1/a) a gómemi widłami tylnego koła. B aż do 
J 80 °6 ,  w którym to wypadku pas A i widły B przecho
dzą. w linję prostą. (Rys. 1/b). Uzyskailly w ten sposób 
kształt ramy (straight top tube frame) daje naj�e 
polożenic siodła bo wynoszące średnio c. a. h=650 mm 
ponad nawierzchnię toru. Rys. 2 podaje piękny przy
kład ramy tego typu. 

Dalsze obniżan�e siodła, aczkolwiek możliwie, niema 
celu, gdyż kolana jeźdźca znalazłyby się chyba pod 
brodą. Równocześnie z obniżeniem siodła nastąpiło 
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znaczne przesunięcie takowego ku przodowi, czyli 
zmniejszenie ię odległości a. Ten logicmy wynik kształ
tu ramy ma swoje do<latnie i ujemne strony. Do pierw
:;zych należy niewątpliwie roorż,ność uzyskania wyg-0<l
nej, n iewymu&Ltmej, lekko ku przodowi pochylonej po
..;tawy na maszynie, oraz równomierniejStze rozłożenie 

c1ęzaru n a  oba kola, co zwłaszcza wobec powszechnie 
raczej niż wyjątkowo przyjętej jatLdy we dwójkę, ma 
pierw: zorzędne znaczenie, p02wala bowiem na znaczne 
prze unięcia tylnego siodła ku przodowi. 

Xatomiast z punktu widzenia czysto spo1towego ta
kie l>rzesunięcie jest 113.czej S7'kodliwe, gdyż powstająca 
na si lnych skrętach iła odśrodkowa F posiada znaczne 
ramię a 2 oddziaływainiem poprzecznym nawierzchni n a
tylne koło W (Rys. 3) i utrzyma.nie się w łuku wymaga 
większej przechyłki a tern sa�em pociąga za sobą więk
sze· niebezpieczeń 'two poślizgu. Wada ta częściowo 
równoważy się większą statecznością. ze względu na 
rrmiej zą. wysokość b. 

To stopniowe przekształcanie się p ionowego rzutu ra
my pociągnęło za sobą. zmianę kształtu zbiornika na brn
zynę, umie zczanego dawniej pomiędzy pasam i  B i C, 
wobec cora2 większej c ia noty pom iędzy temi pasam i.
Zbiornik ,,w$uwany'· 2ostał zamien iony na ,.nasadzany'' 
zgóry, ogólnie zwany „siodłowym". Zewnętrzny kształt. 
zbiornika również uległ 2mianie. Pierwotny skrzyniowy
równ.olegtościenny (Rys. 4/a) przybrał kształt spła z
czonej padającej k11opli wody (Rys. 4b). Pokrywając
sobą n ieestetyczny górny pręt ramy przyczynił się nic-
1miernie d-0 poprawienia zewnętJrznego wyglądu ma
szyn�'· 

�J. 8. 

i\Jaterjał na zbiornik - bla.cha żela'lna, na złącze
nia"h zamia�t da;wnego lutowania - spawan ie. 

Lącznie ze zmianą k;;ztaltl1 ramy "" celu obniżenia 
�rodka ciężkości, zwrócono w osta.tnich cza ach bacz
ną uwagę na na leżyte jej usztywnienie, i to zarówno 
w kiPrunku podłużnym - jak i poprzecznym. na 
�ciskanie wzgl. rozciąganie. 

W latach ubiegłych m.oc silnika znacznie wzrosł;i 
a wraz z nią wzro la też i konieczność ram bardzo

T o Nr 1 

wytrzymałych a przedew ·zy tkiem ztywnych. Sztyw
ność ta oka2ała siq pierwszorzędnej wag i zarówno
u maszyn sportowych, gdzie :-iprężystość ramy wywołu
je 

_
d �·gania, niezmiernie ::;zkodliwe przy wici.kich szyb

kosciach, oraz na. ostrych :;krQtach, jak i u maszyn 
turystycznych, zwla!:i'ZCza idących z przywózkami. 

Ra.my u ma1S2yn takich muszą być bardzo sztyw
ne, jeśli, jak wyn ika z rys 5, nie m<t z cz<.isem na
stą.pić dy torja w przedniej ich C2ęści. 

W pierwszym więc rzędzie znikły gdzie się tył.ko 
dało c.zęści wygiQte, jako ::;klonne do sprQżystych od
kształceil. i zostały zastąpione przez rury pro ·te. 

W dal zej drodze ku u�ztywnieniu podłużnemu 
odpadł ilnik - jako ogniwo wiążą.ce ram otwa.rt.ych. 
Rys 1/a. Widły tylne d-0lnc zostały związane bezpo
�rednio 'Z rurz _)rzednią, 11ajczęściej za pomocą dwóch 
pa.sów dolnych, wiążących j ą  z górne.mi widłami tyl
nego kola. Rys. 1 b oraz rys. 6. Ramy takie noszą 
naz•vę „podwójnych·· i już nawet w kierunku po
pl'zecznym wykazują znacznie wjQkszą. sztywność- w 
porównaniu ze zwykłemi ramami p łaskiemi .

Ra.cjona lne jednak rozwiązan ie problemu sztyw
ności ramy "' kierunku poprzecznym prowadzi nie
uchronnie <lo koncepcji ramy przest.rzennej . W tym
kiernnku Aml:'ryka. znacznie wyprzedzila Ląd Stary. 
)fajracjonaln iej:>zą. z punktu widzenia :;taty ki. była by 
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rama pojęta jako utwór przestrzenny, złożony za:-:ad
niczo z ostrosłupów zamkniętych :;ześcioma bokami. 
W ten sposób pojął budowQ ramy sztywnej Fmnci:;
Bamett, składając swą. ramę z pro�tych prętów łą
ezcmych przegubowo na końcach. Rys. 7. 

Metoda ta pozo:;tała naogół odosobnioną. gdyż in
n i  konstruktorzy, poza małe.mi wyjątkam i  woleli sto
sować połączenia ztywne. Niem.niej jednak za ada. 
pow tała i h1ży dziś za pod tawę do budowy ram 
prze�trzennych. Ramy takie zasadniczo składają siq 
z dwóch pasów biegTk1cych od ro?.widlenia tuż przy 
głowicy ku dołowi, poczem odchylając się wstecz 
zdążają ku ty1J1emu kołu, wiążąc się bezpośrednio 
z widiami tvlnemi. Te ostatnie wraz z pasem gór
nym - 2am0ykają ram� od góry. Rura siodłowa. 
Rys. 8/A, stanowi ogniwo łączące P<l•'> górny i cfolny
i wraz z kombina.cją różnych poprzeczek. w porników 
pod silnik i skrzynkę chyżości łączy po zczególne cz�
RCi ramy w jedną , ztywną całość. Ramy tego typu 
noszą ogólną nazwQ . . kołyskowych" . Piqkn�· przykład 
takiej ramy podaje rys. 8 

Wśród m.aterja łó ,,- używanych do budow�· ram dotąd
dominują rury stalowe. Złącza rur w�·kuwa się ze stali 
w formaeh i obrabia się n iezmiern iP starannie, zwla
:;zcza gniazda, w które wprowadza :;ie: ko11cc rur. Hys 0.
Lączenie odbywa się przez zlutowanie ''" kąpieli mo";(:ż-
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nej, jakkolwiek i spawanie samorodne bywa spotykana, 
!\zCflególniej u włoskich maszyn. 

Obok ram z rur stalowych coraz częściej spotykamy 
dziś ramy z prasowanej blachy stalowej, a nawet ze 
stali korytkowej. Zalety ram z blachy prasowanej są 
bardzo wielkie. Przede,vszystkiem ramy takie przed
stawiają się z punktu widzenia wytrzymałości nader 
korzystnie, można im bowiem nadać kształt i profil jak 
najlepiej odpowiadający warunkom obciążenia i szt�„ 
noeci. Budowanie ram przestrzennych jest niezmiernie 
ł:J.twe Ramy takie Lowiem składają się z dwóch płatów 
bocznych: które dadzą się wiązać z niezmierną łatwofo:ą 
za pomocą elementarnych poprzeczek i to równie do
bl"Le na śruby jak nity. Wykonanie jest tanie, gdyż 
jednym ruchem prasy wytła�za. się cały płat boczny 
wraz ze wszelkiemi odmianami profilu. 

Plaski charakter boków pozwala na łatwe przytwie .·-

J%tr. di. 

T o Nr 1 

�[am tu na myśli ramę czterocylindrowego, chłodzo
nego wodą, 1 000 cc. A. J. W. Rys. 14. Sam projekt ramy 
1 piera się na wozach samochodowych i składa się 
z dwóch pod:użnych dźwigarów o przekroju korytko
wym. biegnących przez całą długość maszyny. od przed-

�.r. 1'3. 
� 

5{JO e.e . ..lheotf:. 'lldt--,,a-

niego koła do tylnego, połączonych z :sobą za. pomocą. 
rozpórek rurowy.eh oraz płytą, stanowiącej podstawę 
dla. s'.lnika. 

Osobliwością tej ramy jest zupełny brak zarówno gło
wicy przedniej, jak wideł prz&dniego koła. Koło przed· 
nie zmm1towane jest wprost na ramie, za pomocą 
specjalnego mechanizmu, przypominającego nieco me
chanizm do kierowania kół samochodowych. Mechanizm 
ten, niezmiernie ciekawy, nosi nazwę w Anglji ,,double 
steering" „kierowanie podwójne" i ma być najdosko· 
nalszym roowią2aniem problemu zwrotności przedniego 
koła, zaś osadzenie koła wprost ,na ramie ma bardzo 
przyczyniać się do statecz.ności maszyny. Szczegółowy 
opis tego mechanizmu ukaże się w dalszych zeszytach. 

:- na1ra'Zie nadmienię, ie w podobne urządwnie •już zo· 

.. 

dzenie blach ochronnych przy ramach zamkniętych 
jak np. u „Ascott-Pullin'a". 

Na rysunkach 1 0 -14 mamy typowe przykłady ram 
z prasowa.n.ej bla�hy. Osobliwość wśród nich stanowi 
niewątpliwie rama Ascott-Pullin'a, ukształtowana w ten 
sposób, że górna część jej stanowi zbiornik na benzynę. 

Obok ram prasowanych z blachy stalowej należy za· 
notować ramę zupełnie pod każdym względem odbiega· 

500e.e M � 

jącą od przyjętego szablonu i to zarówno pod wwzgl�· 
dem użytego materjału jak i samego konstrukcyjnego 
założenia. 

e �..r.flt 
� 

a��-te:fftńo� 
I ooo('<> Jl. 7. Jv.' 

:stał:y zaopatrzone także i inne, i to w dodatku bardzo 
renomowane maszyny, jak np. O. E. O. 

Kończąc tt>n krótki przegląd dzisiejS'lych tendencyj 
w budowie ram motocyklowych, mu.szę zaznaczyć, że 
praktyka nie wykazała suzególniejszych zalet jakieg�s 
typu. Pomijając ramy płaskie - zarówno ramy prze
strzenne rurowe jak z prasowanej blachy, jednako speł
niają swoje zadani�. Ramy z prasowanej stali są tań
sze i lepiej dadzą się opracowywać naukowo. Ramy ru· 
rowe dają zato lepszy dostęp do silnika. 

Niemożna natomiast za.przeczyć, że rama Ascott
Pullin'a jest ra.cjonalną z każdego punktu widzenia 
i w miły sposób odbiega od uświęconego tradycją sza
blonu. 

Dr. Inż. Michał Affanasowicz 
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Polska w roku 1928,ym„ kupi ła
zadużo  opon za 5 miljonów zł. 

Statystyka amerykańska stwierdza, że przy ilości samochodów, które posiada 
Polska i biorąc pod uwagę stan naszych dróg, import opon jest 2 razy zaduży. 
Zapłaciliśmy 5 miljonów złotych zaduźo za opony przy ilości ca 25.000 samo ...
chodów. Najdalej za 3 lata będziemy mieli 100.000 samochodów i wówczas wy ... 
damy zbytecznie 20 miljonów złotych. Dlaczego? 

Ceny na opony w Polsce z powodu silnej konkurencji fabryk wszystkich 
krajów są niskie. Po odliczeniu cła ceny u nas są niższe, niż w A meryce. Nie 
przepłacamy więc opony, lecz kupu1emy je i obchodzimy się z nimi nieumiej�tnie. 

Samochody przychodzą do Polski, jak do wszystkich .krajów, z m rmalnem 
wyposażeniem, wystarczającem przy dobrych drogach i przy dostatecznem pom ...
powaniu. Opony o normalnem uposażeniu w naszych warunkach i przy nieu ... 
miejętnem obchodzeniu się nie zawsze wystarczają. 

TOWARZYSTWO " z  A W B  o R "  w A R  s z A w A
ULICA CZACKIEGO 3/5. TELEFONY: 92 ... 55 i 96 ... 47. 

wydało bezpłatnie broszury: „MÓJ DORADCA" i „PIELĘGNACJA OPON". 

Każdy właściciel i kierowca samochodu znajdzie tam fachowe rady. Dalsze rady udziela 
chętnie Tow „ Z AW B O R 11 i wszyscy sprzedawcy opon Fireston'a. Rok 1929 dla każdego
właściciela samochodu i temsamem dla bilansu handlowego Polski powinien być pomyślniejszy. 
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W y k  a z samochodów zarejestrowanych w województwach: Białostockiem, 
Nowogródzkiem, Stanislawowskiem, Tarnopolskiem. i w mieście Warszawie 
w miesiącu październiku 1928 r. ,  według marek fabrycznych: 

V V V 
Osobowe >. :.- s:: :;;1 (/) ,,. 

E ::i o -.; ...... 
Marka fabryczna .J:l ... o V �

-
,-

os I .<:> E •N o N V o os własnego dorotki ::i OJo a. o:: użytku j � u Cf) � 

I I I 
Ariel 3 -

I 
- - - j - 3 

A. s. 3 - 3 I - - I - -

Bar re 1 - 1 - I - I - - -

Ber li et. 3 - 1 - 2 - -
Buick 7 5 2 - - - -

Chenard Walc ker 2 I 1 - I - I - -
Chevrolet 1 311 1 8  48 35 3 l  - -
Chrysler . 2 1 1 - I - - I -
Citro�n . 7 5 2 . - - - -
De Dion Bouton . 6 - - - - 6 -
Delahaye . 2 - 2 - I - -
Dodge . 5 5 - - - - I -

Durant. 1 1 - - - - -
Essex 2 2 - - - - I --

Fiat . 1 2  1 0  1 1 - - -

Ford. 1 17 38 2 1  1,0 1 7  I -

Gill et l - - -- - - 1 
G. M. C. 1 - - l - - � -
Gnome Rhont>. I - -- - - ' - I 
Gray 2 - 2 - - - -
Hanomair. 1 1 - - - - -
Harley Davidson. l - - - - - 1 
Indian . l -- - - - - 1 
KrUJ?P .  . I - - - l - -
La Salle . 1 1 - - - - -

Mercedes Be nz 2 1 1 - - - -

Monos . 3 - - - 3 -
Montgomery 1 - - - - - 1 
Morris . 1 2  2 I 4 3 I 3 - -
N. A.. G.-Protos 2 - - I I - -
N . S. U. I - 1 - - - -
Opel . 1 - I - - - -
Over land Whippet . 5 3 I - - l 
Packard 2 2 - - - - -

Peugeot I O  - 8 - I - 1 
Pi erce Arrow . I 1 - I - - 1 -
Praga 1 1 - - -- - -

Puch 1 - - - - - 1 
Renault 14 2 1 1  - I -
Rugby . 19 I 1 1  - 5 2 -
S. A. M. 1 1 - - - -

Skoda 2 - - - 2 I - I -

Standard . 1 - - - I - -
Stetysz 1 I I - - - - -
Steyr . . . 2 2 - - - - -
Studebaker . 5 2 2 - 1 - -
Talbot 1 1 - - - - - . 
Tatra 1 L  J 6 - - - -

Terrot . 1 - ·- -

I 
- -

I
1 

Triumph . 1 - - - - - I 
Unie 5 1 '• - - -

I 
-- -- --

R a z e m  423 1 1 3 I 1 3 5  8 1  I 72 I I O  I 1 2

W y k  a z samochodów zarejestrowanych w miesiącu październiku 1928 roku 
w poszczególnych województwach: 

Osobowe ..... "' E :::! 
W o j e w ó d z t w a li.> 

d
-
o I - .J:l :o o 

bil własnego dorożki � c użytku <i: 

V V � s c: "" o - .... '- os os ·u (,) 
·N o 4)o V o o a. Cf) ;;s

Białostockie. 3 1  JO 9 1 2  
Nowogródzki e .  162 61 28 57 
Stanisławowskie . 24 8 I 8 

1 6  
7 

Tarnopolskie lit 8 3 J 
Warszawa (miasto). \192 36 93 6 

2 
35 10 12 
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KILKA SLOW OD REDAKCJI 
W PRAWIE STATYSTYKI 

SAi\lOCHODó\Y. 

Pragnąc zobrazować naszym CzyteL 
nikom całokształt rozwoju automobiliz
mu w Polsce, postanowiliśmy podawać 
t'O miesiąc do lch wiad<>mości wykaz)' 
�amochodów rejestrowanych we wszyst 
kich województwach. Ponieważ zamiar 
ten jest niemożliwy do zrealizowania bez 
pomocy Urzędów WK>jewód1,kich, które 
prowadzą odnośne statystyki, rozesła· 
liśmy jeszcze w p.aidzierniku r. ub. odpo
wiednie formularze do wszystkich Urzę
dów, prosząc o p.ooclanie nam wykazu za
rejestrowanych w tym miesiącu samo 
chodów. 

Akcja na.sza dała, niestety. wyniki 
jedynie połowiczne. Z liczby 16 Urzędó" 
Wojewódzkich na listy nasze odpowie
!11.iało tylko sieaem. przycrem wykazy 
statystyczne nadesłały jedynie cztery 
województwa. a miaru>wicie: Białostoc
kie, Nowogródzkie, Stanisławowskie 
i Tarnopolskie. Województwa: Kieleckie 
i Pomorskie zakomunikowały nam. iż 
nasza prośba zostanie załatwiona po 
wniesieniu opłaty stemplowej w kwocie 
3 zł. 50 gr .. której to opiaty nie zdąży
liśmy już załatwić. Sląski z.aś Urząd Wo
jewódzki odmówił nam swej pomocy. 
motywując to przepracowaniem urzędni· 
ków i polecają<'. zwrócić się w tej spra
wie do �ląskiego Klubu Automobilo
wego. 

Wobec powyższych wyników podaje
rny w n iniejszym numerze nieco spóź
nioną st.atystykę za miesiąc październik 
r. ub„ opracowaną na podstawi� danych. 
nadesłanych nam przez cztery wyli czo· 
ne wyżej Ur7.ędy Wojewódzkie. 

Wszystkim tym Urzędom składamy 
n:i. tern miejscu najserdec1,niejsze po
dziękowanie. 

Nie wątpimy, iż będą one popierać 

w dalszym ciągu naszą inicjatywę. Nie 

wątpimy również, iż pozostałe Urzędy 

Wojewódzkie 1,eicbcą. uznać potrzebę 

perjod)'Cznej publikacji wykazów zare

jl'strowanych samochodów i poczynią 

nam wszelkie ułatwienia w tym wzglę

dzie. Wtedy dopiero będziemy mogli po

rlawać co miesiąc naszym Czytelnikom 

kompletną statystykę zarejestrowanych 

w Polsce samochodów. której brak tak 

dotkliwie odczuwają wszyscy nasi auto 

mobiliści, a 1.wlaszcza sfery przemysło 

wo-handlowe. 

A V  ISO! N11mer ma1•cowy ,,Auta" hedsie 

1111meretf1 Statyslycsnym. Redakcja prosi 

wszystkich przyjaciół pisma o pomoc przy 

zbierani11 materiałów. 
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1 . Dla ochrony chłodnicy od zamarznięcia zamiast zwykłej wody używać

mieszanki z 17% spirytusu drzewnego, 17% glyceryny i 66% wody.
2. Jeżeli temperatura pracy silnika nie jest regulowana za pomocą termostatu

lub żaluzji chłodnicy, należy chłodnicę przykryć pokrowcem lub derką.
3. Sprawdzić zapłon silnika i przekonać się, czy akumulator jest dostatecznie

naładowany.
d·. Po starannem oczyszczeniu karteru napełnić go właściwą marką oleju

Gargoyle Mobiloil polecaną na porę zimową. 
5 Przy uruchomie11iu <;i(nika podczas chłodów, przepustnicę dodatkowego

powietrza przymykać tylko podczas startu, przez co uniknie się nadmiernego 
rozcieńczenia olej u. 

6. Zwiększać szybkość można tylko po rozgrzaniu się silnika.

Nasza Tabela Polecająca wska 
że właściwą markę Gargoyle 
Mob1loil na sezon zimowy dla 

każdego samochodu. Mobi loiJ  

Żądajcie wyraźnie Gargoyle Mo• 
biloil. Przy kupnie oleju w bla• 
szankach zwracajcie uwagę na 
całość plomby pod nakrętką. 

V A C U U M  O I L  C O M P A N Y S. A. 
C Z E C H OWI C E, P O C Z TA D Z l E D Z l CE•WA R S ZAWA, K O P E RN I KA 13 

I 
I 

�-I 
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R E

„REINASTELLA" Model 1 929 r. 
8 cy i  i n d  rów w l i nj i .  L i t raż :  7 l i t rów. 
C e n a  l oco  Wa rszawa Z ł. 80 .000 .-

L T

lllY ł � C Z I E  P R Z ED S T A W I C I E LS TW O :  T DWARl YSTWO TE C H N I C Z N O-H A N D L O W E  

ES P E R 
Warszawa, Marszałkowska 1 53 ,  tel. 21 -64 
Katowice, Rynek Hr. 2, telefon Nr. 5- 85 

, Kraków, Karmelicka Nr. 9, telefon Hr. 4 - 98 

J 
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SPRAWY SPORTOWE NA MIĘDZYKLUBOWYM 

ZJEŻDZIE AUTOMOBILOWYM 

Podczas drugiego Zjazdu polskicli 
Klubów Automobilowych sprawy sporto
we omawiane były na posiedzeniach 
)fiędzyklubowego Wydz:ału Sportowe
go, który na walne Zgromadzenie zgłosił 
szereg swych uchwał i wniosków. 

Pierwszym z tych wniosków było 
1myzna.nio tytułu Mistrza Polski na pod
�taw.e rezultatów trzech imprez: Raidu 
mędzynarodowago A. P., Wyścigu Ta
trzańskiego i Wyścigu lwowskiego. Ty
tuł Mistrza Polski na rok 1928 zdobył 
inż. Henryk Liefeldt, który z powyższych 
trzech zawodów uzyskał najlepszą punk
tację. 

Międzyklubowy Wydział Sportowy 
ttznal jednakże, że dotychczasowy regu
lamin Mistrzostwa Polski był niedosko
naly, wobec czego ustalił nowy regula
min, wzorowany na Regulaminie ML 
;trzostwa świata. W myśl tych nowych 
przepisów Mistrzostwo Polski na rok 
1929 przyznane będzie na podstawie pię
ciu następujących zawodów klasyfika 
c·yjnych: l ) Wyścigu płaskiego w Lodzi, 
2) Wyścigu górskiego na Krzyżow<rj. 
3) Raidu Międzynarodowego, 4) Wyści
gu Tatrzańskiego i 5) Wyścigu płaskie· 
go we Lwowie. Sposób obliczania punk
tów uchwalono taki, że za pierwsze miej· 
sce uzyskane w zawodach liczyć się bę
dz:e 1 punkt. za drugie miejsce 2 punk
ty, za trzecie miejsce 3 punkty, za 
czwarte i piąte miejsca w wyścigach 
oraz za ukończenie Raidu Międzynaro 
clowego bez punktów karnych - 4 punk
ty, za szóf!te lub dalsze miejsca w wyści
gach, za ukończenie Ra:du z punktami 
karnemi - 5 punktów. wreszcie za nie 
branie ud1.iału w zawodach - 6 punk
tów. W razie nieodbycia się którejkol· 
wiek imprezy Międzyklubowy Wydział 
�portowy ma prawo wyznaczenia innej 

imprezy na jej miejsce. ogłaszając o tero 
conajmniej na cztery tygodnie naprzód 
w czasopiśmie „AUTO", względnie pra· 
wo nienadania tytułu mistrza na rok 
1929, albo też przedstawienie Ogólno
Polskiemn Zjazdowi Automobilowemu 
specjalnych wniosków w tym względzie. 
W wypadku uzyskania przez kilku 
współzawodników równej ilości punktów 
rozstrzygnie w pierwszym rzędzie więk
sza ilość ukończonych improz, w drugim 
rzędzie lepszy re1.ultat Raidn Międzyna 

rodowego. a w trzecim rzędzie lepszy 
rezultat Wyścigu Tatrzańskiego. 

Na posiedzeniach Międzyklubowego 
Wydziału Sportowego omawiane były 
poza.tern szeroko wszystkie Imprezy, któ
re zorganizowane zostaną. w ciągu roku 
1029, przyczem ustalono ich kalendarz. 
Obtjmuje on dwanaście zawodów ogól
no-krajowych oraz dziewięć wewnętrz
nycli, jak to widzimy z załąc1.0nej obok 
tablicy. 

M. K. 

Miesiąc 

Lury 
Maj 
l\hj 

Maj 

Czerwiec 

Czerwiec 
Lipiec 
Lip iec 

S erpień 
Sierpień 

Wrze sie ń 
W rzesień 

M iesiąc 

Mal 
Maj 

Czerw;ec 
Czer" iec 

Lipit>C 
Li pie c  

Wrzesie ń Wrzes ień 
Wrzesie ń 

ZA WODY OGÓLN ")-f\  RAJ OWE 

I Dzień I N a z w a z a w o d ó w O r g a n i z a t o r 

I 1 0  
5 

12 

19-20 

2 

r16-23 
27 
28 
1 1  
25 

14- 16 " 
29 

I 
Dzień 

I 27-29 

Raid zimnwy 
Knnkurs n a  zużyrie paliwa 

Wyśc·g pła�ki po lączo "y ze
Zjazdem Gwiazdz. w Lodzi 

Raid Górski 

Krakovi ski Klub A ut.
Ąutomob1lklub Po lski 

Łódzki Automobil- Klub 
K rakowski K•ub A ut . 

Wyścig na Krzyżowej I { Krakowski Klub Aut. 

I 
�falnpolski Klub Ai!t. 
Sląski Kluh Aut. 

R"iri Mifde:ynarodou'Y 
Zjaz.I Gwiaztiz. <in p„znani a I Wyścig p la •ki pod Pozn;iniem 

Wy.ściK Tat�zatiski 
Wyścig pł11ski we Lwowie 

R ai<I Pań 
Dzień rekordów 

A u • o rr·obi1klub Polski 
Autom· bilkluh Wielkop· 
Automobilklub Wielkop· · 
Krak<•wski Klub Aut. 
Malnp«l�ld Klub Aut. 
Automobil luh Polski 
Automobilklub Pobki 

ZAWODY WEWNĘTRZNE 

I N a z w a  z a w o d ó w

I Wycieczka do Sol ecznik 
Wycier.zka no Pu7na1 ia 

Cym hana i konkurs piękn. 
Wycieczka do jeziora Narocz I 

Raid przez l'oznap. 
Wycieczka do jeziora Swite� 

R a  d wojewódzki 
Gym kh � n a samochorlowa 

Wyciec.tka do Grodna 

O r g a n i z a t o r 

\.Vileń�ki Klub Aut. 
Wileński K lub Aut .. 
Łódzki Ą u 1 omobi:-Klub 
Wileński l\lub Aut. 
Śląski Klub Aut. 
V.. ileńsk i  Kluh Aut. 
Łódzki Automobil-Klub 
Automob•lkluh Wielkop. 
Wileński Klub Aut. 

43 
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ROK VIII A u T o Nr 1 

K R O N I K A  S P O R T O W A  
Zjazd ywiaździsty do Monte Carlo, 

wyznaczony na dzie1'1 23 iitycznia r. b.
w1.budzil olbrzymie zainteresowanie. gdyż 
do udziału w nim zgłoszono rekordową 
iłoM 93 samochodów. Z Polbki._ startuje 
l l wozów. a mianowicie: ze Lwowa: hr. 
o�troróg Gorzeiiski (8tetysz). ojciec i syn 
Ripperowie (Lanc ia). Tłuchowski (Re
nault). Rosenwerłt (C'hrysłer). Hanote 

(Pougeot). Petit. (La Licorne), Wilson 
(Talbot) or.az z Wars1�'l.wy: Kebsch (Au
�tro-Daim !er). K Ulm (Austro-Daimler). 
K olaczkowski (Zbrojovk.ai) i Rostworow-
ski (Tatr�). 

Mistrzostwo Ameryki. Na podstawie 
rezultatów zefizłorocznych zawodów. Mi
r;t.rzostwo Ameryki na rok 1928 zdobył 

W dniu 21 grudnia odbyt sie na termach fortu Romainville pod Parytem pierw
szy we Francji motocyklowy bieK naprze/aj. Jak pokazują powyżs$e ilustracje 
konkurs rozegrany został na ogromnem błocie, tak, iż zawodnicy'w pocie czoła 

popychać musieli swe maszyny. 

44 

Ludwik Mayer, uzyskując 1596 punktów. 
Drugim w kia yfikae ji je t rekordzista 
światowy szybkośC'i Ray Keeeh. który 
ma 915 punktów. 

Mistrzostwo motocyklowe ltalji na 
rok 1928 zdobyli: Colombo na mot. Sun
beam w kat. 500 cro3„ Moretti na mot. 
Hianchi w kat. 350 cm3„ Raccagni na 
mot. Guzzi w kat. 250 cm3„ Benelli na. 
mot. Bonelli w kat. 175 cm3• i Mariani na 
mot. M. M. w kat. 125 cm3• 

Zjazd gwiaździsty do Pau. Między 
20 i 23 grud•nia odbył się Zjazd gwiai
dzisty do m iejseowości Pau na południu 
l!'rancji. Regulamin Zjazdu zobowiązywał 
współzawodników do krążenia w ciągu 
czterech dni po drogach Francji, zmu
�zając ich prnytem do zatrzymywani.a siQ 
na noc. do przestrzegania przeciętnej 
szybkości, jak również do nieprzekrocze 
nia maksymalnego dziennego dystansu. 
ustalonego w zależności od ka.tegorj i. 
W ostatnim dniu konkurenci zjechali się 
w Pau, gdzie urząd1,ono jeszcze próbę 
akceleracji i hamowainia. 

Osta.00.C�a klasyfikacja ko nkursu, 
w którym wzięło udział 39 samochodów. 
wypadła następująco : 1. Senechal (Bugat

ti) , 2. Roberts (Graham Pa.ige), 3.Navarre 
(Bugatti), 4. ex aequo Auprat (Salmson) 
i Gros (llotcbkiss). 6. Ginier (Bignan) ,  
7 .  CarfOrt (Voisin), 8 .  Kempf (Salmson\ 
9. Pomes (Panba.rd Levassor), 10. Re· 
J)USseau (Citroen). 

W dniu 26 grudnia odbył się w pobli 
żu Pau wyścig górski na wzniesieniu 
Morlaas na dystansie 1.400 metrów, ze 
startem z miejsca. W wyścigu tym najlep
szy czas dnia., 1 m. 03.2 s„ uzyska.I Morel 
11a samochodzie wyścigowym Amilcar. 
Z pośród uczestników Zjazdu najlepszy 
c·zas uzyskał zwyciQ1.ca Senechal na sa
mochodzie Bugatti. 

Do konkurs1i wytrzymałości w jeździe 
dwudziestoczterogodzinnej, który odbę
dzie się w dniach 15 i 16 czerwca r. b. 
na szosie w Le Mans. zgłoszono już 25 
samochodów następujących marek: Alvis. 
B. N. C„ Du Pont. d'Yrsan, Harris Leon 
Laisne, Lag<>nda, Oakland, Stutz i Tra.eta. 

Nowe rekordy. Na torze autodromu 
)fonza. włoski kierowca Clerici na samo
chodzie Salmson pobił rekord międzyna
rodowy w jeździe dwunastogodzinnej dla 
kategorj i  1100 cro3„ rozwijając szybkość 
przeciętną 122,8 klro/g. 

Znana kierowczyni angielsk& pani Ste
wart pobiła w dniu 23 grudnia na torze 
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ROK VIII 

Montlhory następujące rekordy szybkoś
ci na cycJecarze H. S. 750 cm3.: 

50 kim. w 22 m. 34, 80 s., szybkość 
;rednia na godzinę 1 32,860 kim. 

50 mil ang. w 36 m. 0386 s .. szybkość 
średnia na godzinę 133.871 klm. 

100 klm. w 4.1 m. 47,85 s., szybkość 
�rednia na godzinę 133,936 klm. 

w jedną godzinę - 134.050 klm. 
W dwa d11i później ta sama kierowczy

ni na. cyclecarze M. E. P. 750 cm3, usta
lila następujące rekordy: 

w 4 godziny - 437,345 kim .. szybkość 
�rcdnia na godzinę 109.336 klm. 

500 kim. w 4 g. 34 m. 02,15 s., szyb
kość średnia na godzinę 109.475 kim. 

w 5 godzin - 541, 396 kim., szybkość 
�rednia na godzinę 108,279 kim. 

A u T o 

w 6 godzin -: 655,480 kim., szybkość 
średnia na. godzinę 109.246 klm. 

w 7 godzin - 693,12 1  klm .. szybkość 
średnia na godzinę 90.017 klm. 

Trzej motocykliści belgijscy. Milboux, 
Debay i Sbaiz pobili na torze l\Iontll1ery 
szereg rekordów 11a motocyklu Gillet 
i'.100 cm3•• przebywając: 

500 kim. w 3 g. 16 m. 07, 28 s., szyb
kość średnia na godzinę 152,958 kim 

500 mil angielskich w 5 g. 18 ro. 30,80 

R„ szybko$ć średnia na. godzinę 151,579 

klm. 
w 3 godziny - 471.636 kim .. szybkość 

średnia. na godzinę 152 545 kim. 
w 4 godziny - 611,508 klm .. szybkość 

średnia na godzinę 152 877 kim. 
w 5 g0dzin - 756.515 kim., szybkość 

śi•ednia na god1.inę 151,263 klm. 

Nr 1 

w 6 godzin - 911,472 kim., szybkość 
średnia na godzinę 151.912 kim. 

Ponadto motocyklista )filhoux na mu. 
tocyklu z wózkiem Gillet 600 cm3., po\Jił 
następujące rekordy: 

5 klm. ze startem z rozbiegu w 1 m. 
57.34 s., szybkość średnia na godzinę 
153,400 kim. 

5 mil ang. ze startem z rozbiegu w 3

m. 09,07 s., szybkość średnia. na. godzinę 
1 53,212 klm. 

10 klm. ze startem 7. miejsca w 4 m. 
05,57 s„ szybkość średnia na godzinę 

1 46,597 klm. 
10 mil ang. ze stnrtei;n z miejsca w 6 

m. 31,09 s . •  szybkość średnia na godzinę 
1-48.139 kim. 

' 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll llllllllllllllllllllllllllll NIEZRÓWNANE POLS KIE 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

4 5  

PIAN I NA 
n aj nowszej konstrukcji 

p i erws z o rz ę d n e j  fabryki 

J .  KERNTOPF I SYN 
odznaczonej najwyższemi nagrodami 

Z DŁUGOLETNIĄ GWARANCJĄ 

na 1 8  rat
miesi«ccznych przy wpłacie 

1 /s należności 

S P R Z E D A J E

S K Ł A D  FA B R Y C Z N Y

Warszawa, Szpitalna 9, telefon 94, J 2 
, 
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• • CHEVROLET ... I B L I S  � 
c ... 

e 

. .  PONTIAC • • OLDHOBILE • • OAKUND • • BUICK • • LA SALLE • • CADILLAC • • CHRYSLER • 

BOBROWSCY I SLUBICKI INŻ. ELEKTRYCZNE INSTALA.CJB s \ .M.OCH11DOWE
JENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWA I AUTORYZOWANA OBSŁUGA 

D B L C O - R B M Y 
z in LICZNIKI AC I AK\JMULATORY WILLARD. WARSZAWA. UL. !.AZIMIERZOWSKA 74. TEL. 301-48 
o ZAMIEJSCOWE ZLECENIA ZAŁATWIAMY ODWROTNĄ POCZTĄ. 
� 

• • ERSKINE • • AUBURN • • PACKARD • • STUTZ • • PIERCE-ARROW • • FIAT • • RENAULT • • CITROEN • • MINERVA • • 

• 

Z l Q D ł 
Prz e my s ło w o-Ha n dl o wy

Wbrew utartemu zwyczajowi szum
nego reklamowania się, ostatnia wystawa 
berlińska nie stała się powodem rozgła 
szania. przez niemców ich „potęgi" sa 
mochodowej i w prasie daje się odczu
wać t-0n pewnego krytycyzmu. Nie na
leży bynajmniej rozumieć tego, jako 
zrzeczenia się przez Niemcy przypisy
wanej sobie roli pionierów automobili
zmu europejskiego - raczej należy trak · 
tować te.n objaw, jako uznanie wyższo
ści francuskiej myśli konstrukcyjnej nad 
11iemiecką. Charakterystycznym tego 
przykładem jest twierdzenie korespon
denta „Motor und Sport": powiada on. 
ir. niemieckie biura konstrukcyjne mu
szą. w roku 1929 zająć się bliżej ideą 
Braci Sizaire, za. lat bowiem 2-3 samo
chód, nie posiadający kół niezależnych, 
będzie traktowany tak, jak dziś trakto
wany jest samochód bez elektrycznego 
oświetlenia. lub bez hamulców na. wszy. 
stkie cztery koła.. 

To - w pojęcin niemieckiem - nie 
przeszkadza. wcale, by uważać wystawę 
berlińską pod względem handlowym za 
najpoważniejszy wypadek ubiegłego ro
ku. R zecz charakterystyczna - mówiąc 
o otwartych dla niemieckiej produkcji 
samochodowej rynkach zbytu, prasa nie
miecka wielokrotnie wspomina. Polskę i. 
co więcej, podkreśla. ważkość tego rynku 
zbytu przedew8zystkiem przez zupełny 
brak u nas krajowego przemysłu samo
chodowego. Stało się tedy to. co się stać 

Dział len ma na celu bliższe zapoznanie 

Czytelników „Auta" z firmami samochodowemi 

i ich dzialalnością przemy$lową i handlową. 

K R O N I K A
musiało, co wielokrotnie prasa samocho· 
dowa. polska („Przegląd Samochodowy") 
podkreślała: ekspansja. gospodarcza. Nie
miec w zakresie automobilizmu kierować 
się będzie przedewszystkiem tam, gdzie 
będzie miała łatwiejszy dostęp. Pójdzie 
po linji najmniejszego oporu. To, jeśli 
nie groźne, w każdym bądź jednak razi6 
ni�bezpieczne memento winniśmy wziąć 
pod uwagę. Prawdą jest, iż producenci 
amerykańscy mają dla. rynku polskiego 
tak wielkie rezerwy cen, iż zawsze zwal
czać mogą konkurencję niemiecką -
prawdą jest jednak również, iż Polska 
uie powinna być jedynie wygodnym ryn
ldem walki konkurencyjnej mniejszych 
czy więkazych potentatów przemysłu sa
mochodowego. 

. Ekspansywnym będzie przemysł nie 
miecki dziś stokroć więcej, niż kiedykol
wiek. a to przez wzgląd na szereg cały 
poważnych komplikacyj w wielkim prze
myśle, komplikacyj, które bądź-co-bądź 
ujawniają pewne kryzysy na. rynku nie· 
mieckim. Z j2<lncj strony widzimy two
rzenie się wielkich towarzystw akcyj
nych, że zacytujemy tu tylko fakt, iż p(l 
śmierci założyciela. Zakładów Opla za
wiązane zostało w ostatnich dniach wiel
kie Towarzystwo Akcyjne Adam Opel 
A. G. z kapitałem zakładowym 60 miljo
nów Mk. Zdaje się jednak. iż spółka. ta 
nie utraci charakteru rodzinnego (jak 
wiadomo howiem. zakłady Opla należały 
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wyłącznie do rodziny Opla.). Z drugiej 
jednak strony nadwyrężenie kapitałó'' 
szeregu firm powoduje łączenie się firm 
lub skupywanie biedniejszych przez bo
gatsze. Do rzęuu takich wypadków za 
liczyć należy nabycie fabryki Dixi przez 
B. M. W., co równa się p<>niekąd upań
stwowieniu tej pierwszej, gdyż B. M. W. 
stanowią oficjalnie prawie własność rzą
dową. Ciekawym natomiast objawem jest 
porozum1eme kapitałów zagranicznych 
7. niemieckiemi i tu zanotować wypada 
przedewszystkiem nabycie znanych za
kładów NSU przez włoskiego Fiata. Po 
c7.ątkiem tego faktu byly spekulacje 
[J . Schapiry, dyrektora NSU, który, wy
puszczając na. miasto wielkie ilości do
rożek samochoclowych w oolach zarobko
wych, świadomie fałszywie przedstawiał 

dochody z nich. by móc w pewnej chwili 

sprzedać swój portfel akcji po wygod 

r:ym kursie. Gdy to się już stało. grupa 

akcjonarjuszy, którzy na machinacjach 

p. Sch. stracili dość pokaźne sumy, zwo

łała. walne zebranie i wyraziła. Zarządo

wi votum nieufoości. Rewizja ksiąg wy

kazała. niewłaściwości ich prowadzenia 

i ujawniła miljonowe straty. jakie ponio 

sło NSU przez politykę .,dorożkarską.". 

Rezultatem było pochwycenie wygodne

go momentu przez firmę zagraniczną. 

�SU straciła na rzecz Fiata swą nieza 

l!'żnośtl. 

(Dok. t1a sir. -18) 
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ROK VIII 

* 

W czasie bankietu. zorganizowanego 
przez Reichsverband der Automobilin· 
clustrie przed otwarciem ostatniej berliń
skiej wystawy przemówił m. in. prof. dr. 
in. Georg Schleisinger. Ciekawe to prze
mówienie podajemy wślad za pismem . 
FKZ.: 

- Celem każdego przedsiębiorstwa. 
jest powodzenie, polegające przedewszy
stkieim na równoczesnem podwyższeniu 
wydajności i obniżeniu kosztów. Wydaj 
ność fabryki znajduje się w ścisłym 
związku z możliwościami zbytu i wszy
stkie rozważamia, dotyczące racjonaliza
<'ji pracy i wytwórczości, zaczynają się 
od dania dokładnej odpowiedzi na pyta
raie: ile przedmiotów. wyprodukowanych 
dobrze i dobrze skonsfruowa.nych . 
w oznaczonym terminie wykończony<'h. 
można zbyć po nizkiej cenie? Dlat1>gc 
też tak niezmiernie ważną rzeczą jest 
�cisie utrzymanie kontaktu pomiędzy 
<lziałem produk<'ji fabrycznej i działem 
�przedaży i dlatego tak ważnym jest 
tlobr:i wyszkolenie personelu· sprzedaw 
tów w kierunku technicznym. 

To przemówienie. jak'() całość oder
wana. nie stanowiło-by w istocie nic 
�pccjalnie !'!ekawego. Zważmy jednak, 
iż mówca jest przedcwszystkiem pionie
rem naukowej org-anb:acji pracy w Niem 
cze<:h. specjalnie pragnącym tę organiza 
cję wprowadzić w przemyśle samochodo
wym, może istotni!! najtrudniejszym do 
opanowania. Ale przemówienie to zawie
ra dla ohznajmionego słuchacza i na
)JOmn1cme, nucone pod adresem śl�po 
ua wLorach ameryka i1skich opierającego 
�ię przemysłu niemieckiego. Przemysł 
ten, inwestując wielkie kapitały w urzą. 
dzcniach fabrycznych na. wiór ame1y
ka1\ski, bezkrytyc?..nie stosując wszel
kie amerykańskie w1.ory. clążąc do kolo
salncJ sc1:yjnej produkcji i widi.ąc w licz
bowej produkcji ł' orda ideał fabryki sa
mochodów - zapomniał o szeregu czyc 

A u T o Nr I 

Z R K Ł R D V  P R Z E M Y S Ł O W E

D r. L U D W I K  Z I E L I Ń S K I
Warszawa ,  Wolska 169, tel. 53-62 i 53-b. 

KOMPLE TNE REMO N T Y  SAMO CHO
D Ó W  OSOBOW YCH I CIĘŻARO W YCH 

BUDO WA I RFMONT CHŁ ODNIC SA
MOCHOD O W YCH WSZELKICH TYPÓ W 

W Y K O N A N I E  S O L I D N E  I T E R M I N O W E

ników, które uniemożliwiły realizacJ� 
pięknych może zamierz.eń. Stąd - ku 
nieczność ratowania się. przedewszyst· 
kiem na drodze obniżenia wartości kon 
st.ruJ...cyjnej i mat.erJalowej. Stąd - rwy 
cięstwo samochodu amerykańskiego na 
1 yn.ku niemieckim. Mówca to podkreślił 
- m iędzy wierszami. Producent niemiec
ki napewno to zrozumiał. I Ilem właśnie 
ciekawem jest cytowane przemówienie. 

* 

Jal' wiadomo, Ford przystąpił do bu
dowy wielkiej fabryki swych samocho
dów na terytorjum angiełskiem (Dagen
ham k/Londynu). Fabryka ma być wznie 
siona kosztem 25 miljonów dolarów. ma
zatrudniać 15.000 robotników i ma wy
puszczać 200.000 samochodów rocznie. 
Jak donosi Ford w jednym ze swych li
�tów do władz skarbowych angielskich, 
ma on zamiar całokształt fabrykacji. po
cząwszy od surowców, skończywszy na 
gotowych samochodach. ześrodkować 
w swych rękach i we własnych źródłach 
�11 1·owc·ów. 

.:.;. 

Sprawa ube1.piecze11 w dziedzinie au 
tomobilizmu w Niemczech w przeciągu 
roku ostatniego przedstawia. się, zgod•nie 
z raportami przedsiębiorstw ubezpiecze
niowych. fatalnie. 'iowielka liczba ubez
piecze1\ i liczne wypadki szkodowe i od
powiedzialnoś<'i cywilnej naraziły przed 
siębiorstwa na wielkie straty. 

Dochody brutto znanej francuskiej 
w\·twórni instalacji elektrycznych samo· 
rl;odowych S. E. V. w bilansie na. dzień 
30 września 1 928 roku w�·noszą 2.011.416 
fr. Walne zebranie akcjonarjuszy uchwa 
liło dywidendę w w�·sokości 30 fr. od 
akcji. Prasa uważa te fakty za ni:eizmier
nie pomyślne objawy rozwoju przedsię
biorstwa. 

* 
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Najciekawiej brzmią. jednak wiado
mości o pertraktacjach, toczących się 
pomiędzy $p. Akc. Opel i General Motors 
tudzież pomiędzy potentatem niemiec· 
!dej produkcji, Daimle r - �nz - Werke 
i Min&rvą, belgijską. Te ostatnie pertrak
tacje stru1owią. inicjatywę znanego bel 
gijskiego kapitalisty van Roggen'a, dziś 
poniekąd wyłącznego właściciela fabryk 
belgijskich Excelsior i Imperia oraz p. 
�faI"quet'a, stojącego blizko fabryki Mi
nerva. 

* 

Do· rzędu fabryk niemieckich, którl' 
wykazały kolosalne straty w ciągu osta 
tniego roku, należy Ha.imowersche Ma
schinenbau A. G. (Hanomag). Ostatnie. 
odbyte przed nowym rokiem, zgromadze 
nie akcjona.rjuszy, postanowiło pokryć 
deficyty z kapitału rezerwowego. 

ECHR PIERWSZEGO KONKURSU 

"PRZEGL�DU SA MOCHODOWEGO 

I MOTOCYKLOWEGO". 

· Wszys
.
cy uczestnicy konkursu, którzy 

dopuszczeni zostaJi do losowania. a wy 
grali prenumeratę, zostali wciągnięci na 
listę prenumeratorów .,Auta." i przez od
powiedni okres czasu będą je otrzymy
wali. Zamiejscowi uczestmicy konkursu. 
którzy otrzymali nagrody, otrzymają od 
Redakcji listy. upoważniające do odbio
ru z firm przyznanych Im nagród. Wszy
scy wygrywający warszawianie proszeni 
są o zgłoszenie się po odbiór analogicz
nych zaświadczeń do Redakcji „Przeglą
du Samochodowego i Motocyklowego", 
Warszawa, Hoża 37, po uprzedniem poro
r.umieniu się telefonicznem pod Nr. tel. 
245 08. 

NagroJy, nieodebrane do dnia 15 lu
tego l 929 roku, staną się własnością Re
dakcji. 
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Kł\ŻDEGO f\UTOMOBILISTY 
J EŻELI CHCESZ UNIKNJ\Ć Kf\Tf\STRO FY 

W CZł\SIE Jf\ZDY W NOCY 
LUB WE MGLE,

używaj tylko reflektorów 

S C I  N T I  L LA 
DOM Hł\ NDLOWY „P R O'L f\ B O R" S P. z o. O. 

L
R S Z l\ W ł\ ,  U L . M ł\ R S Z l\ Ł K O W S K I\  N r .  40. T E L E F O N  N r. 73-15. 

U n iwers a l n y  środek do m y c i a  
i czyszcze n i a  samocho dowych 
podwozi, chłodnic, karoserji, cz�ści 

składowych etc. etc. 

d0B8lr . 
� f. G D  :::::;:::> 

PO L E C A 

H o b b y  C l e a n s e r
Ltd. Londyn 

GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO 
NA POLSKĘ 

. .  0/8 „WESTENAT„ 
Sp. z ogr. odpow.

Wf\RSZł\Wł\, ul. Wł\RECKf\ 5, TEL. 72-08 
SZCZEGÓŁOWE DANE NA ŻĄDANIE. 

. I 
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ZAKŁADY AKUMULATOROWE 
SV\T .•• TYDOR'�P. AKC. 

Warszawa. ul. Złota N'35. Tel.404·94. 
17·45. 

O D D Z I A Ł Y : 
ydgoszcz, ulica Błonia .N! 7, Telefon .N! . 13-77;J 

Poznań, ul. Mostowa 4a, Telefon 1 1 -67; 
Lwów, ulica Nabielaka Kt 2 1 .  

&tacJa do ładowania: Warszawa, Złota 35, tel. 404-94. 

Sprzedaż na m st. Warszawę w firmie 
„MAGNET", Warszawa, Hoża 33, tel. 19-31. 
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N ł\ P R ł\ W i\l 
I P R Z E R Ó B K I\  I 

m a g n e t, 
dynamo, starterów 

automatów i ak umu
latorów ró ż n y c h  

s y s t e m ó w
Szczotki i ko 1 iektory 

• do <ly.namo samocho
dów: „ Furd ". , .::\Iat
h •s''. ,.Fiat'', „Berlit't", 
„D o d  g e" i i 11 n y  c h. 

M .  l f  WH n D O W8K1I 
WAllS7.AWA 

IOA'OGROJZKA 31. TEL 409-15 B!(llll ... ii51iitillli -������ ------

HISTORJA BUICK MOTOR CO MPANY 

W 1929 roku upływa 25 lat od czat\u 
'l.aiłożenia pierwi;zych fundamentów pod 
fabrykę samochodów marki Buick, a za. 
tern zupełnie na czasie będzie podanie 
kilku szczegółów z historji pow·stania 
,.Buick Motor Company". 

Tego rodzaju historje nie powtarzają 
się dość często, nawet w Ameryce, któ
ra, jak wiadomo, jest przecież krainą 
wszelkich możliwości. szczególnie pod 
wzgl�dem przeskoków w stosunkach 
przemysłowych. 

Historja Buick'a. świadczy wymownie 
o tern, jak jeden napozór drobny wynala
�ek może spowodować przewrót w dzie· 
dzinie automobilowej. 

Przed kilkudziesięciu 111ty · zaszedł 
fakt, mający nadzwyczaj doniosłe zna
czenie w historji rozwoju przemysłu sa 
mochodowego. W tym bowiem czasie 
Dawid Buick skonstruował silnik z gór
nym rozrządem zaworów i zastosował go 
do trakcji motorowej. 

Tym niezmiernie doniosłym wynalaz. 
kiem zainteresował się zarząd fabryki 
„Flint Wagon Works", w skład którego 
wchodzili :  W. S. Balleng.,""r, J. H. Whi 
ting, C. l\I. Begole i c.' A. Cumings, któ
rzy przybyli specjalnie do Detroit. ce· 
Iem zbadania. sprawy na miejscu. 

Próbna jazda nowym wozem. pOdC'zas 
której przeprowadzono staranne badania. 
przekonała. wszystkich gruntownie o war
tości silnika z górnym rouządem zawo 
rów. 

Fll.kt ten nie przeszedł bez echa, al
bowW!n już w 1903 roku ci sami ludzie 

stali się pierwszymi organi1.atorami 
„Buick Motor Company". 

Nowa fabryka samochodów mieściła 
„1ę początkowo w mieście Flint. w ma 
łym jednopiętrowym budynku, położo 
nym przy tej samej ulicy, co i fabryka 
Flint Wagon Works, wyrabiająca nadwo 
1ia do pierwszych wozów Buick'a. 

W lipcu 1904 roku wykonano całko
wicie i oddano do użytku pierwszy wóz 
marki Buick, budowa którego zajęła pra
wie dwa miesiące czasu. 

Nabywca tego wozu Dr. H. H. Hills 
podkreślał jego wyjątkowe pod wielu 
względami zalety. Wóz ten posiadał nie
tylko- jak ówcz.asne modele - wejście 
z tyłu, ale miał i boczne drzwi; dalej 
system oliwienia pod ciśnieniem. w któ· 
rym oliwa była. wypierana ze zbiorni 
ka przez sprężone powietrze do wido· 
mych na. desce rozdzielczej kroplomierzy 
.Jakkolwiek, trzeba przyznać, system ten 
był niooo zawodny, to jednak wówczas 
było to już znacznem ulepszeniem. Głów 
ną wadę stanowiło wahanie się ciśnienia 
w karterze, gdyż skonstruowanie herme· 
tycznie zamkniętego karteru zdawało się 
być zupełnie niemożliwe. 

Pierwszy Buick wykazał dużą wytrzy. 
małość. Dr. Hills jeździł nim 4 lata, 
sprzedał go J. W eł>arowi. kierownikowi 
działu produkcji „Buick Motor Compa
ny". 

Pewnego razu Dr. Hills zaprosił na 
wycieczkę pa1istwa W. C. Durant. Pan 
Durant nie umiał ukryć swego wzrusze 
nia, widząc, że „ta rzecz" funkcjonuje 

Nr 1 

Łańcuchy 
rozdzielcze 

rolk owe 
ś n i e g o w e

do samochodów oso
bowych ł c ł ę 

t a r o w y c h  
KARBURATrRY .ZENlTH" 

„R O T  A X" 
WARSZAWA, NI'RCALA 1 .

i porusza. się. Wkrótce W. C .  Durant 
wszedł do władz naczelnych „Buick Mo 
tor Company" i przeniósł fabrykę do 
m:asta Jackson ze względu na dogodniej · 
sze tam warunki. Nieco później fabryka 
znów powróciła do miasta Flint, gdzie 
posiadała specjalny �en próbny, służą 
cy do sprnwdzenia. szybkości wozów, ich 
wytrzymałości, sprawności etc. Jednak 
celem wszechstronniejszego zbadania no
wych wozów. posługiwano się zarówno 
ulicami miasta, jak i okolicznemi droga 
mi wiejskiemi, przedstawiającemi wszel 
kiego rodzaju t.ypy gościńców. 

W ciągu kilku lat zespół wyścigowy 
Buick'ów, prowadzony przez Wild Bob'a 
l3urmana. i Ludwika. Chevroleta. zdoby
wał każdy rekord. 

Zmiany w wyglądzie zewnętrznym 
i ule-pszenia w budowie silnika. nastąpiły 
z chwilą zastąpienia. dwucylindrowego 
silnika znacznie silniejszym - czterocy
lindrowym. Za. normalne uznaino nadwo
zie, posiadające dw;e pary drzwi. Me 
chanizm kierownicy przeniesiono z pra
wej na. lewą stronę wozi.A. 

W 1910 roku pomimo ogólnej depresji 
w przemyśle samochodowym, Buick nie. 
tylko utrzymał swe stanowisko, lecz 
uczynił wprost rewolucyjny krok na
przód, przez wprowadzenie sześciocylin
drowego silnika, dzięki czemu nastąpiła 
równiejsza praca tegoż, większa. wygoda 
jazdy. Zewnętrzny wygląd nadwozia 
uległ również poprawie. 

W 1912 roku produkcja .,Buick Mo· 
tor Company" osiągnęła cyfrę 94.000 
wozów. wykazując nadal stały coroczny 
wzrost, który trwał aż do 1919 roku. t. j. 

F .f\.B R Y K .f\  K .f\ R O S E R J I- F E L I K S  S T R Z .f\ Ł E K  
OGRODOWR 62 

LIMUZ YN Y, 

AUTOBUS Y, 
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WRRSZRWR TEL Nr. 286-75 
F U R G O N Y, 

PLA TFORMY. 
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do chwili ograniczenia produkcji tych 
samochodów przez przystąpienie fabryki 
,.Buick Motor Oompa.ny" do zaopatrzenia 
Armji Amerykańskiej, biorącej udział 
w wojnie światowej. Wówczas w zastęp. 
stwie tysięcy mężczyzn, walczących 
w okopach, kobiety zajęły miejsce przy 
wielkich maszynach fabrycznych. 

W tym czasie fabryka .,Buick Motor 
Company" otrzymała od rządu brytyj
skiego zamówienie na specjalnie silne 
traktory mające służyć do użytku woj
skowego. W dwa tygodnie po otrzyma
niu zamów:enia. próbny traktor został 
oddany do użytku i zatwierdzony jako 
wzór do dalszej produkcji. Był on wypo 
sażony w silnik Buick'a z górnym roz
rządem zaworów i w specjalnie skon
struowane osie. Do czasu podpisania za
wieszenia broni i oofnięcia zamówień 
wyprodukowano 142 szt- tych traktorów. 

liniej więcej w tym samym czasie 
miala miejsce wielka zmiana w kieirowni
cLwie „Buick Motor Company". Walter 
P. Chrysler, piastujący po C. W. Nash'u 
prezesurę i naczelne kierownictwo, zlo
;l.ył swój urzą.d. Na opróżnione przezeń 
m iejsce wstąpił Harry H. Bassett, które
go wybicie się ze zwykłego mechanika 
w Zakładach Remington Arms, stanowi 

jedno z większych wydarzeń w hlstorji 
przemysłu. 

W październiku 1926 roku, podczas 
i><>bytu w Paryżu H. H. Bassett nagle za
padł na zdrowiu i w kilka dni później 
zmarł. 

Miejsce jego :tajął wybrany z pośród 
pracowników General Motorś E. E. 
Strong, od Hl lat główny Dyrektor Sprze 
1laży ,.Buick Motor Company". 

Podczas dwóch ostatnich lat, E. E. 
Strong. jako Dyrektor Naczelny, dopro
wadził organizację ,,Buick Motor Com
pany" do jeszcze większego rozkwitu. 

Jubileuszowy Model Buick'a 1929 ro 
ku został zaprojektowany pod jago oso
bistem kierownictwem i tysiące wozów 
te,go modelu zost.aly wystawione na wi
rlok public7.ny w całych Stanach Zjedno
czonych. E. E. Strong oblicza. produkcję 
,.Buick Motor Company" w roku przy 
�złym na S00.000 wozów. 

• 

R F.KORD DLUGOTRWALO,:,CI 
LOTU 

Dnia 7 b. m. został ustalony nowy re
kord długotrwałości lotu przez amery. 
kański samolot , Question Mark" w cza
sie l!iO godzin 46 minut. Samolot zaopa
trzony był w mut.aneto Scintilla. 

5 1

NOWE REKORDY 

Dowiadujemy się w odtottnifll r!1wili 
z depesz od Fabryki Stuoul;aku South 
Bend, że na torze Atlao•i.· C·r�· ::<pe
edway U. S. A. w Amery.- ' . B�:\ł}' n�ta
now1one nowe rekordy szybkości dla wo
zów seryjnych. Dwa ośmiocylindrowe 
Pesident-Roadster dn. 12 listop. 1928 r. 
przebyły przestrzeń 3290,778 km. w 24 
godzinach, z czego jeden Roadster zrobił 
przeciętnie 137,116 km n.a. godzinę a d,,·u
gi 136 926 km. na godzinę. Ta niesłycha
na próba, - pomyśleć tylko - 24 go
dzin meprzerwanie i;>iekielne tempo 137 
km. na godzinę - bija wszelkit· rPkordy 
dotąd dla wozów seryjnycu ;v� '-.nt!nc!i 
sił, wielkości, i stawia fah· yb:ty St•1 
debakera na czele wszystkich s.:uuoclw
cli'1w w świecie!! 

Obecnie Studebaker ma poza sobą 
il światowych rekordów, 8 Międzyn:iro
dowych Rekordów, które to wszystkie 
są przez A. I. A. C. R. w Paryżu uznane. 
a pozatem jeszcze 126 oficjalnych rekor
dów. We wszystkich tych wypadkach 
wchodzą w grę tylko wozy seryjne. 
wystawione na sprzedaż i przez oficjalne 
komisje jako takie stwierdzone i uzruine. 

Już w lecie r. b. cztery maszyny tego 
samo�o typu, 4 Studebakery Prezydenty 
8 cylmdrowe, przeszły 48.000 kim. w CM 
sie nieprzerwanej jazdy w 348 godz. 
46 min„ c.zem uzyskały przeciętną około 
110 km na. godzinę. 

• 
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· E lektrote c h n i k a  Auto m o b i l owa

„M AG  N E  T"sP. z o. o. 
ZYGMUNT POPŁAWSKI 

U L. H O Ż A  3 3  W A R S Z A W A  T E L E F O N  4 1 9- 3 1  

Przedstawicielstwo, skład fabryczny i warsztaty 

S. E. V. 
Joseph Lucas L T O. 

I N S T A L A C J E  M O T O C Y K L O W E  

Wyłączna sprzedaż akumulatorów samochodowych 

syst. H T U D O  l'.ł U
Najlepsza z tanich taśma hamulcowa 

Asbestos .... Metallic „Stopp" 

Wyłączna sprzedaż na Polskę 
Autoryzowane warsztaty i skład części zapasowych P. Z. STACHIEWICZ 
F O R D  M. O T O R  C O M P A N Y

i C H EVRO LET 
WARSZAWA 

KREDYTOWA 16, TELEF. 426-16. 

N A J W I Ę K S Z E  W A R S Z T A T Y  R E P E R A C Y J N E  Wszystkie używane wymiary na składzie. 

KOMUNIKACJA 
SAMOCHODOWA W ROSJ I 

(x) Komunikacja samochodowa w Ro 
sji sowieckiej przedstawia wielkie pole 
do rozwoju. niejednokrotnie większe, ni:i. 
w krajach europejskich, jednak niezW)"
kle zły stan dróg i brak kapitału stoją 
rozwojowi temu na przeszkodzie. Przy
bliżone obliczenia wykazują, iż wobec 
stale wzrastającej frekwencji w miejsC'O
wościach kuracyjnych Krymu i Kauka
zu w przyszłym roku potrzebnych bę
dzie około 4.600 sztuk autobusów wszel
kich typów i wymiarów. Już obecnie 
w rejonie trójkąta Symferopol-Sewasto
pol-Jałta. kursuje 3óO autobusów, łą
czących ,lałtę z wymienionemi stacjami 
kolejowemi ,  przyczem w roku 1927 prze
wieziono na tych drogach 210.000 osób. 
że cyfry te nie są przesadzone, dowo· 
dzi fa

_
kt, iż w tym-że roku z górą 1.5 

miljona kuracjuszów odwiedziło miej
scowości kuracyjne Krymu, przyczem 
szereg tych miejscowości nie zna jeszcze 

komunikacji samochodowej. Na Kauka
zie zmobilizowano dla celów komunika
eji około 150 sztuk przeróżnych samo
chodów. Komunikacja samochodowa roz· 
wija $ię nie tylko w omawianych miej
scach. Dook<>ła Moskwy, Leningra.c111 
znajduje się szereg m niejszych i więk
::.1.ych miast i miasteczek w odległości 
od 60 do 150 kJm„ dla których obliczają. 
iż potrzeba będzie około 450 autobusów, 
w tej zaś chwili Moskwa powiększyła 
swój gar"a:t samochodowy do cyfry 400 
pojazdów, przeważnie pochodzenia an· 
gielskiego. starych. używanych. Wiado· 

mości te podajemy wślad za komunika
tem prwtlstawicielstwa. handlowego Ro· 
sji w Niemczech i na odpowiedzialność 
tego zródla. Bylo-by ciekawem zaintere
sowanie się zagadnieniem, czy przyparl . 
Idem polskie kapitały nic 1 ie mogły-by 
zrobić w zakresie uruchomienia komuni· 
kacji samochodowej w Rosji, tembar
dziej iż n iezbyt gęsta sieć kolejowa. po· 
zwala istotnie zaliczyć Rosję do rzęou 
tych pa1'1 ·tw, w których samochód dla 
celów komunikacyjnych mo�e być oo 
skonale wyzyska.ny. 

O O  W S Z ELKI C H  TYPÓ W  S A M OC H O D Ó W  
S P E C J A L N O Ś Ć : t y p „ W E Y M A N N A " 

E M A L J O WA N I E  N A  Z I M N O  

ZAGRANICZNEMI APARATAMI 

„WYTWÓRNIA KAROSERJI B·CIA COBEL", SP. Z O. o., WARSZAWA, UL. 0-'0POWA 42, TELEFON 528·97. 
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